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Żądania robotników.
Kiedy w zimie b. r. zastanawiano się w sej­

mie lwowskim nad projektami reformy wybor­
czej, wówczas zarząd polskiej partyi socyalno- 
demokratycznej przedstawił projekt następujący: 
Ofiarowanych 10 mandatów dla robotników miej 
skich w t. zw. „koryi ogólnej" partya nie może 
uznać za reprezentacyę odpowiadającą intere­
som tak klasy robotniczej, jak wogóle miejskim. 
P a r t y a  p r o p o n u j e  przyłączenie tych 10 man­
datów do mandatów z miast i zaprowadzenie w 
miastach powszechnego i równego głosowania, zu­
pełnie tak, jak daje je ustawa parlamentarna.

Dałoby to życiu politycznemu miast galicyj­
skich wielką siłę i zapewniłoby miastom rze­
czywisty wpływ w sejmie. Odpowiedziało nam 
na to mieszczaństwo — s t r a c h e m  p r z e d  
s o e y a l i s t a m i .  Cyfry rzeczywiste powinnyby 
rozwiać te strachy, bo na 34 mandaty z miast 
do parlamentu wybrano tylko s z e ś c i u  socya­
listów, a na 50 lub 60 mandatów sejmowych 
wypadłoby ich 9 lub 10. Ale mieszczaństwo ga­
licyjskie boi się socyalistów zabobonnie i pro- 
jektu naszego nie uwzględniło podobno.

Natomiast podsuwają w sferach konserwa­
tywnych myśl stworzenia V kuryi niby robo­
tniczej, która w praktyce dawałaby mandaty 
nie robotnikom, lecz — konserwatystom! Po­
mysł ten polega na tem, żeby dać 10 manda­
tów w kuryi ogólnej nie tylko miastom, w któ­
rych istnieją robotnicy w większej masie, a więc 
miastom większym, ale także „zgniłym miaste­
czkom", tak aby różne Lutowiska i Psie Wólki, 
a raczej steroryzowani w nich drobnomieszcza- 
Qie żydowscy i chrześcijańscy wybierali Abra- 
hamowiczów, Rosnerów i tem podobnych repre­
zentantów „klasy robotniczej"...

Wszak pp. Abrahamów icz, Bobrzyński, Rcs- 
ń®r i Jaworski są lub byli „miejskimi" posłami

parlamentu!
Jeżeli podobne plany lęgną się teraz w sej­

mie wobec robotników, to zapowiadamy wszy­
stkim podobnym projektowiezom, żeby nie tra­
cili na próżno czasu. Reforma wyborcza, któ- 
raby polegała na szalbierstwie i dawała „robo­
tnicze® mandaty najzawziętszym wrogom robo­
tników, byłaby tylko bezpotrzebnem naigrawa- 
niem się z robotników, celu swojego by nie 
osięgnęła i byłaby punktem wyjścia walki je­
szcze zajadlejszej, ulż dotychczas.

Klasa robotnicza tem szalbierstwem nie da 
się przecież złudzić, a pomysły konserwatystów 
zabierania mandatów w masce „robotniczych" 
posłów są tylko prowokacyą. Obstając przy 
projekcie utworzenia w miastach powszechnego 
głosowania bez podziałów na bogatych i bie­
dnych, klasa robotnicza pragnie reprezentacyi 
r z e c z y w i s t e j ,  dającej pole rozwoju jaj in­
teresom i jej siłom.

Jeżeli jednak zaślepienie warstw posiadają­
cych chce koniecznie odgraniczyć posłów ro­
botniczych od innycb, wówczas musimy się do­
magać, aby mandaty, przyznane zamiarem usta­
wodawcy r o b o t n i k o m ,  stały się r z e c z y  wi -  
ś c i e  ich udziałem. A to jest moiebne tylko 
przez stworzenie k u r y i  r o b o t n i c z e j  w c a -  
ł y m  s z e r e g u  w i ę k s z y c h  m i a s t ,  g d z i e  
s ą  r o b o t n i c y ,  p r a c u j ą c y  m a s o w o .

Nie chodzi o drobnomieszezan w małych mie­
ścinach, lecz o klasę robotniczą. Jeżeli np. Prze­
myśl złączą z Baligrodem, Mościskami i Dobro- 
milami, to oczywiście, że robotnicy n i g d y  w 
tak spreparowanym okręgu nie otrzymają posła. 
Gdyby do Krakowa dołączono Krzeszowice, Li­
szki, Dobczyce i garnitur podobnych „miast", 
to przecież możność osiągnięcia mandatu dla 
proletaryatu w takim okręgu równałaby się 
zeru...

A na podobne maskarady czasy są za po­
ważne.

FiiSa ratecj?! I s îslnistracjl we Lwowie 
ulica Sokola 4 SI p. tel. 898 .

Wszechpolsko-podolskie sympatyę.
Bardzo jeszcze niedawno stosunki serdecznej 

przyjaźni łączyły wszechpolaków z moskalofila- 
rai. Nie kto inny, a jeden z wodzów wszechpol­
skich prof. B u z e k  był tym wschodnio-galicyj­
skim uczonym, który odkrył w Galicyi narodo­
wość rosyjską. Moskalofilizm miał być odtrudką 
na Ukraińców i aplikowany był społeczeństwu 
polskiemu, zwłaszcza w dniach praskich uroczy­
stości neosłowiańskich, w dawkach bardzo du­
żych. Konowałami, którzy lek ten reklamowali 
byli wszechpółacy i podolacy, obok innycb mniej 
lub więcej naiwnych mieszczańskich polityków 
i oni główną ponoszą winę także rozplenienia 
się tej czarnosecinnej zarazy, jakiego obecnie 
w Galicyi jesteśmy świadkami.

Zaszły niedługo wypadki, które uniemożliwiły 
publiczne kumanie się z moskalofilami. Ich czar­
nosecinna robota stała się zbyt widoczną robotą 
płatnych carskich zbirów, by jakiekolwiek, na­
wet najbezczelniejsze stronnictwo polskie, ośmie­
liło się kompromitować popieraniem tej bandy. 
A jednak... serce nie sługa — ciągnie przecie 
w stronę dusz bratnich. Nasi „istinno-polscy" 
czują słabość specyalną do „istinno-ruskich" ga­
licyjskiego chowu i na tę sympatyę nie ma ża­
dnej rady. Wyłazi ona, jak szydło z worka przy 
niejednej okazy i.

Bronić uciskanych „prikarpackicb Rosyan* nie 
mają wszechpolacy przecie odwagi, chociażby 
bardzo radzi to robili ze względu na łączącą je­
dnych i drugich nienawiść do Ukraińców, udzie­
lają więc bodaj gościny rzecznikowi uciskanych 
druhów na łamach swego organu, by jego czy­
telnicy z „bezstronnych" ust dowiedzieć się mo­
gli jak to sprawa się ma z szerzeniem w Gali­
cyi prawosławia za carskie ruble i z owemi 
prześladowaniami nieludzkiemi moskalofilów, któ­
re aż na łamach angielskiego dziennika znala­
zły boieściwe echo.

Dr G 1 e b o w i c k i j, jeden z wodzów bardziej

RYSZARD 0 ’MONROY.

W io s n a , la to , je s ie ń .. .
(Przekład z francuskiego).

Samuel Jefferson wyciągnął się rozkosznie w 
miękkim, skórzanym fotela, oparłszy nogi o ko­
minek. Gabinet wspaniałej jego willi przy Avenue 
Michigan (światło elektyczne, telefon, elektrofon, 
winda) urządzony był z przepychem. Cóż, kiedy 
myśli jego właściciela były niewesołe, bardzo na- 
wct niewesołe.

Bez wątpienia był bogatym, bardzo bogatym: 
mteres jego, mianowicie handel mięsem wędzonem 
na wybrzeżach Greenriver, przynosił mu olbrzy­
mie dochody. Bogactwo jednak przyszło za późno. 
Cała młodość jego była pasmem ciężkiej walki o 
byt, o kawałek cbleba. Biedaczka Janny, żona 
)ego, dawno już umarła w nędzy i niedostatku, 
dostawiwszy mu na karku około tuzina dzieci, 
którym należało przecie dać chociaż jakie takie 
Wykształcenie.

Synowie na szczęście Bami, o własnych siłach 
zrobili karyerę — są teraz na stanowiskach. Ala 
córki, Anna, Debora i Małgorzata, nie posiadając 
odpowiednich posagów, postarzały się, a za mąż

nie wyszły. Okoliczność ta nie wpłynęła eoprawda 
ujemnie na ich urodę, ale uczyniła ich charaktery 
i usposobienia niezbyt przyjemne mi w doruowein 
pożyciu, a to skwaszenie, według opinii doktora 
Ssnita, miało swe źródło w przydługiem nieco prze­
bywaniu w stanie panieńskim.

Pomimo milionów, któro się wreszcie zjawiły, 
pomimo najokazalszych pojazdów, jakimi mknęły 
panny Jefferson ulicami Nowego Jorku, pomimo 
automobilów elektrycznych, pomimo wspaniałych 
toalet i kapeluszy, sprowadzanych z Paryża, po­
mimo całego roju białych i czarnych panien słu­
żebnych, otaczających, jak świta królewska, córe 
czki milionera — pomimo to wszystko rozlegały 
się od rana do nocy w pałacu przy Avenue Mi­
chigan kłótnie, nie ustawały kwasy i dąsania się, 
nie milkły ataki histeryczne, któremi panny Jeffer­
son uprzyjemniały czas swemu papie.

— Ach, kto mnie wreszcie wybawi od moich 
córek? — wzdychał ciężko stroskany milioner, 
tonąc w wonnych obłokach dymu cygarowego.

Wziął do rąk świeży numer „New York Herald" 
i odczytał umieszczone na ostatniej stronie ogło­
szenie :

Solidny ojciec rodziny, pragnąc wydać za 
mąż swe córki, ofiaruje bogaty wybór na­
rzeczonych, mających duże posagi Przyzwoity 
młody mężczyzna, któryby pragnął wybrać

jedną z nich za żonę, rozumie się ślubną, 
zechce zgłosić się na Avenue Michigan L. 742. 
Panny nie posiadają na swej opinii najmniej­
szej skazy. Przykładne sprawowanie się ich 
w stanie małżeńskim zabezpieczonezn będzie 
w kontrakcie. Ojciec doszedł do majątku 
drogą uczciwą, przyczyniając się do rozkwita 
przemysłu ojczystego. Panny oglądać można 
codziennie od godz. 2—5 z wyjątkiem nie­
dziel i świąt,

Oto już mija ósmy dzień, długi ósmy dzień, od 
czasu, kiedy nieszczęsny ojciec zdecydował się na 
umieszczenie tego poniżającego inseratul I cóż mu 
z tego przyszło? Ku tem większej jego hańbie 
nikt się dotychczas nie zgłosił. Czyżby całe życie 
miał spędzić w towarzystwie Anny, Debory i Mał­
gorzaty, których usposobienia z biegiem czasu 
stawały się coraz bardziej cierpkiemi i nieżytami.

Pasmo ciężkich tych rozmyślań przerwał wyga- 
lonowany lokaj, który podał na srebrnej tacy bilet 
z napisem:

Samuel Spring
A dw oka t.

— Prosić! Prosić!

I aboratoryum  lekarsko-denlyslyczne pom.tech. Wilhelm Fruchtman
l i n i u j  iio r l Tir C o h i n u  U t a i n f o e r n  Kraków, Floryańska 23, II.  piętro. uzące. —  ueny przysiępr
U fllW . I f lc i l .  U l .  a a i l io y  W G lflU G ł U ordynuje od 9-1 1 od 3-6, niedziela I święta od 9—1. * prowincyi załatwia stę

dzęce. —  Ceny przystępne. —  P- T. Gości
w 24 godzinach.

F u t r a
w  w y b o r o w y c h  g a tu n k a c h  w y k o n a n e  w e  
w ła s n e j  p r a c o w n i  k u ś n ie rs k ie j  w e d łu g  m o ­
d e l i  a n g ie ls k ic h  i  f ra n c u s k ic h  p o le c a M a r k u s  T i g n e r ,  G r o d z k a  2 8 .
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umiarkowanego (w braniu rubli) odłamu moska­
lofilstwa na łamach „Słowa polskiego" w for­
mie interwiewu wyżalali się na polską niespra­
wiedliwość, która moskalofilów obwinia o pra­
wosławną propagandę. By swym wymuszeniom 
nadać formę zasadniczej politycznej enuncyacyi, 
maluje redaktor „Galiczanina" takiego dyabła 
na ścianie:

„... Czułostki pangermańsko-ukraińskie wyszły na 
jaw na terenie galicyjskim już podczas ostatnich 
wyborów do Rady państwa. I nie są one żadną 
niespodzianką dla nikogo, kto tylko przedmiotowo 
obserwuje i ocenia systematyczny wszechniemiecki 
„Drang nach Osten* w ciągu ostatnich lat dwu­
dziestu. To, co teraz wyrabiają różnego rodzaju 
czynniki z t. zw. „kwestyą ukraińsko-mazepińską", 
nie jest niczem innem, jak tylko realizacyą pan 
germańskiego programu kolonizacyjnego żelaznego 
kanclerza, który to w r. 1884 wypowiedział w par 
lamencie Rzeszy niemieckiej znaną zasadę, iż rząd 
pruski nie powinien nigdy spieszyć się z oficyal- 
nem ogłoszeniem protektoratu nad nowymi terena­
mi kolonizacyjnymi. Bismarck też był tym mężem 
Btanu, który, zjednoczywszy plemiona germańskie 
pod berłem dynaStyi Hohenzollernów, nie zaniechał 
niczego, coby mogło osłabić wpływ i znaczenie w 
Niemczech starej dynastyi Habsburgów. On też, 
puściwszy krew Austryi pod Sadową, pchnął ją na­
stępnie na bliski słowiański Wscbód; spętał jej 
ręce austro-węgierskim „dualizmem*, tudzież kazał 
jej na Bałkanach wycia gać z bałkańskiego ognia 
kasztany „pour le roi de Prusse*. Bismarck wkońcu 
był też owym politykiem, który wpadł na ideę 
„des Grossftlrstentums Kiew* pod egidą sekundo 
genitury Hohenzollernów. Kto tylko przyglądnie 
się kolosalnym finansowym operacyom „der Deut 
scben Bank* na Bałkanach i w Małej Azyi, kto 
równocześnie zwróci uwagę na cichą, spokojną, 
lecz systematyczną kolonizacyę niemiecką na LJkrai 
nie, ten nie może nie przyznać, iż dzisiejszy „deut- 
scher Michel* należycie zrozumiał testament poli 
tyczno-ekonomiczny „żelaznego kanclerza*. Nie 
może być dwu zdań co do kwestyi, iż droga przez 
Galicyę, Ukrainę, Kaukaz i morze Czarne do... 
Bagdadu daleko wygodniejsza dla Niemiec, aniżeli 
każda inna, już choćby dlatego, iż na całej tej 
przestrzeni nie potrzeba się im obawiać konkuren- 
cyi angielskiej*.

W czasie pertraktacyj o sejmową reformę wy­
borczą pojawia się w „Słowie polskiem* ów obraz 
strasznej przyszłości, czekającej Galicyę, jeśli 
Polacy będą ustępstwami pomagać do rozwoju 
Ukraińcom!

Rokowania między stronnictwami polskiemi 
a ukraióskiemi w sprawie sejmowej reformy

nazywa p. Glebowickij w dalszym ciągu swych 
tasiemcowych wynurzeń „jednostronnemi żaku 
lisowemi konszachtami*, ponieważ moskalofilów 
nikt się nie pyta, jakiego procentu mandatów 
w sejmie życzą sobie „prikarpaccy Rosyanie*.

Celem więc tego „interwiewu* jest systema­
tyczna i konsekwentna akcya przeciw sejmowej 
reformie wyborczej, a cel ten jeszcze bardziej 
staje ^ię przejrzysty, gdy owe moskalofilskie 
kwerele na łamach „Słowa polskiego* zostawi 
się z tem, co organ podolaków „Gazeta naro­
dowa* pisał równocześnie o sprawie mandatów 
ukraińskich w sejmie. Organ najzacieklejszej 
reakcyi galicyjskiej rozważa pytanie, czy w ra­
zie dania Ukraińcom jeszcze kilku mandatów 
nie byłoby mniejszem złem „w w i e l k i e j  z j e ­
d n o c z o n e j  m a s i e  d o s t a ć  s i ę  p o d  w ł a ­
d z ę  cara*;  tam „zaważyć na losach państwa, 
uzyskać wielki wpływ w Dumie i Radzie pań­
stwa* 1

Trzeba być najprzewrotniejszym renegatem  
narodowym, by podobne dawać polityczne wska­
zania. Tylko tępa podolska sztagonerya może 
zdobyć się na tęsknotę dostania się pod carski 
knut, jeśli sejm galicyjski bodaj trochę ma być 
zdemokratyzowany, jeśli władza szlachetczyzny 
w Galicyi bodaj trochę ma być okrojona. Na po 
ziom podolskiej barbaryi spada i wszechpolska 
„Myśl narodowa* w swej nienawiści do zdemo­
kratyzowania sejmu do usiłowań nad wprowa­
dzeniem bodaj częściowego pokoju narodowo­
ściowego w Galicyi.

Pinińscy i Grabscy gotowi są nawet pójść 
w kryminale pertraktować z Bendasiukami, ob­
winionymi o szpiegostwo, byle utrącić sejmową 
reformę wyborczą. Aby jednak zachować fał 
szowane pozory demokracyi, przedkładają wszech­
polscy swój własny projekt reformy wyborczej, 
w którym jednak, jako ewentualność zalecają 
dwumandatowość i proporcyonaloość w kuryi 
wiejskiej i w ten sposób wprowadzają chaos, 
którym podolacy chcą wszelką zgodę z Ru­
sinami uniemożliwić, a w ten sposób i całą 
reformę wyborczą.

I wynurzenia Glebowickich i tęsknoty podo­
laków dostaną się pod knut carski i wszecbpol 
skie demagogiczne projekty jeden wspólny mają 
cel — a idzie się do niego choćby przez... Bagdad.

Klerykali przeciw oświacie.
Wiele grzechów klerykalizm europejski wo­

góle, a specyalnie polski ma na sumieniu. 
Występując energicznie i nawet fanatycznie

przeciwko wszelkim próbom krzewienia oświa­
ty — rzetelnej, niezależnej, z rozpaczliwym upo­
rem, starając się wyzyskać pobożność mas wło­
ściańskich w swej akcyi przeciw światłu wie­
dzy — doszedł wreszcie klerykalizm polski dc 
tego, iż stał się jedną z głównych zapór na 
drodze do odrodzenia ludu pracującego w Polsce.

Obecnie znowu regestrujemy pewien czyn 
kleru polskiego — tak często udającego „ps- 
tryotyzm*. Tym razem rzecz się dzieje w Kró­
lestwie, tam, gdzie klerykalizm prowadzi fana­
tyczną wojnę z niezależnem chłopskiem pismem 
„Zaranie*, tam, gdzie kler stara się tłumić, dła­
wić jeszcze te nieliczne ośrodki oświaty ludo­
wej polskiej, które ostały się po niszczycielskiej 
robocie caratu.

Znane i już zasłużone są w dziejach oświaty 
w Królestwie szkoły gospodarcze dla dzieci wło­
ściańskich w Królestwie — w S o k o ł ó w c e  i 
G o ł o t c z y ź n i e .  I w  Krakowie spoty kaliśmy 
nawet tych dzielnych chłopców i dziewczęta z tych 
szkół, gdy po ukończeniu nauki wraz z nauczy­
cielkami przyjeżdżali zwiedzać zebytki krakow­
skie — w ludowych strojach.

Żywa działalność tych szkół nie podobała się 
jednak klerowi. I oto zagrzmiał grom z papie 
rowego nieba klerykalnego — rzucono klątwę 
na uczniów i uczenlca obu szkół, oraz na ict 
rodzicówl...

Słów braknie, gdy się pisze o tych konwul 
syjnych próbach kleru wstrzymania rozwojt 
oświaty wśród chłopów polskich, gdy się widzi 
jak przed niczem nie cofną się ci, dla któryct 
od wieku chłop nasz był wiernym żywicielen 
i obrońcą I

Nasza galicyjska prasa, do cna sklerykalizo 
waua lub steroryzowana przez klerykałów mil 
czy. Milczą zawzięcie i takie organa, jak »No 
wa Reforma*, co to udają — czasami (zreszts 
coraz rzadziej) — niezależność sądu w sprawacł 
klerykalizmu.

W Królestwie świetny artykuł poświęca temi 
niszczycielskiemu dziełu „Kultura Polska* (Nr. 9) 
Pisze ona:

„Dla należytego stwierdzenia istoty faktu przy 
pomnieć należy: 1) że w Sokołówku odbywajz 
się tylko 5 miesięczne kursy z zakresu rolni 
ctwa i przyrodoznawstwa, które ani z religią 
ani z księżmi nie mają żadnego związku; 2) ż< 
w Gołotczyźnie istnieje ferma praktyczna go 
spodarstwa wiejskiego dla córek włościańskich 
która również zajmuje się przedmiotami, leżą 
cymi poza obrębem dziedziny wiary; 3) że u 
czenice tej ostatniej stale uczęszczały do ko 
ścioła, z którego je ksiądz w sposób gorszącj

Wszedł pulchniutki, z wygolonymi wąsami i ostro 
przystrzyżoną bródką pan w średnim wieku. Ru­
chy jego znamionowały energię. Skłonił się szty­
wnie i usiadł na wskazane mu przez gospodarza 
miejsce, założywszy nogi również na kominek.

— Szanowny panie — rzekł gość. — Wyczy­
tawszy inserat w dzienniku, przychodzę pomówić 
z panem w kwestyi jego córek. Jak pan już wiesz, 
jestem adwokatem, kancelarya moja przynosi mi 
około 30 tysięcy rocznie. Mam trzydzieści pięć lat, 
nigdy nie chorowałem, a pochodzę z rodziny, ża 
den członek której nie zginął na szubienicy. Są­
dzę więc, że jestem niezłym kandydatem na męża.

Jefferson odrzekł szczerze, iż kandydat taki od­
powiada w zupełności jego życzeniom.

— Pozwoli pan jednak, iż postawię mu również 
parę pytań — ciągnął dalej adwokat. — Chciał 
bym zasięgnąć wiadomości nietylko o fizycznych 
i moralnych zaletach pańskich córek, ale i o posa­
gach ich. W tym względzie ogłoszenie pańskie 
brzmi cokolwiek niewyraźnie.

— Niech pan pyta, udzielę wszelkich infor­
macyj.

— Ali right 1 A więc zaczniemy od panny Mał­
gorzaty. To, zdaje się, najmłodsza?

— Tak, panie. Małgorzata skończyła lat 26. Jest 
czarująca, jak wczesna wiosna. Złociste jej war­
kocze lśnią, jak błysk słońca, mają w sobie urok 
jasnego dnia majowego, a z niebieskich jej oczu 
przegląda turkus nieba. Zapach wiosny...

— Tak. Przejdźmy od poezyi do faktów. Ile 
waży?

— W ubraniu sto dwadzieścia funtów, bez u- 
brania nie ważyłem jej.

— Szkoda. Wzrost?
— Cztery stopy pięć cali. Żołądek funkcyonnje 

znakomicie. Wyborny słuch i głos. Ślicznie śpie­
wa nasz hymn narodowy.

— Tak. Posag ?
— Pięćdziesiąt tysięcy dolarów.
Adwokat Skrzywił się,
— To niewiele 1
— Ależ, pomyśl pan — dwadzieścia sześć lat, 

wiosna, złociste włosy, turkusowe oczy.,.
— Tak. Przejdźmy do drugiej z rzędu.
— Numer drugi — Debora. O ile Małgorzata 

jest wiosną, o tyle Debora — latem, gorącem, u 
palnem latem: oczy ocieniają długie rzęsy, czarne 
jak kruk, bujne sploty włosów sięgają aż do zie­
mi, majestatyczna postawa. Wzrost — pięć stóp. 
Waży sto trzydzieści funtów, je jak rekin, pije 
jak marynarz. Talentów nie posiada żadnych. Są 
jednak tacy...

— Za pozwoleniem, nic pan nie mówisz o jej 
wieku.

— Powiedziałem panu, że Debora — to lato. 
Ma trzydzieści pięć lat i sto tysięcy dolarów po­
sagu.

— No, to już byłoby coś lepszego, nic jednak 
nadzwyczajnego. A trzecia?

— Trzeci mój numer, moja pierworodna Andzia, 
jest najbardziej czarującą. To jesień z całą me­
lancholią, całą tęsknotą tej pory roku. Cała sło­
dycz jesieni zawiera się w tem dziecka, cały aro­

mat dojrzałego owocu. Ale jest to coś dla dobre 
go znawcy. Wzrost — pięć stóp i dwa cale, mi 
jak toczone ręce i plecy, zna się doskonale na go 
spodarstwie domowem i przyrządza znakomite wi 
no grzane. To bardzo dobrze robi mężowi taki< 
wino grzane, zwłaszcza, gdy powraca późno dc 
domu. Coprawda Anna ma parę siwych włosów, 
ale, jeśli się to panu nie podoba, to cóż łatwiej 
szego, jak zaradzić temu przy pomocy wody utle 
nionej.

— Ile lat ? Niech się pan nie krępuje — proszę 
powiedzieć.

— Powiem otwarcie. Skończyła czterdzieści 
Rzeczywiście, nie jest to panienka pierwszej mło 
dości; powiedziałem — jesień. Ale, jak i dla De 
bory, tak i dla Anny w stosunku do wieku po 
większam posag. Słuchaj pan uważnie: Anna mc 
sto pięćdziesiąt tysięcy posagu.

— Powiadasz pan, czterdzieści lat i sto pięć 
dziesiąt tysięcy posagu?

— Tak jest. Sądzę, że to miłe?
Pan Samuel Spring wpadł w głębokie zamyśle 

nie. Po chwili zerwał się nagle z fotelu i rzuci 
porywczo:

— Posłuchaj mnie pan. Może dojdziemy do po 
rozumienia w sprawie pańskich córek. A czy nic 
ma pan przypadkiem jeszcze jednej córki, zimy.. 
tak, lat około pięćdziesięciu... oczywiście z posa­
giem odpowiednio wysokim?...

Opera w domu!Jedyną rozrywką w leole 
na wsi I zdrojowiskach jest 
Oryginalny GRAMOFON 

I urką „ANI9ŁEK PISZĄCY", grający zupinie baz szmeru l naturalnie, 
ktśn uzyskał azaanle pierwszorzędnych muzyki* świata.

^  Największy skład na G alloyę I Bukowinę

J ó z e f a  W e k s l e m
 wa Lwewle, ulica Sykstuska Z, telefon 1860.

w Krakowie, allca Floryańska 26 I firedzka 71, tal. 1241.

poleoa ogromny zapnę płyt 1 wielki wykór najnowszych oper, ope- retek po la ki oh, ruskich i iydowskich, oraz zdjęcia tylko piorwM*-
"4ohurwe.trIinyl: Ulgi w spłatach ratalnych!
Uramafon kenocrtowy > S płytami t. J. 10 uttać kesztuje BO k e r .Jeneralne zastępstwo: T»«r. Ake. Bramatanów w Lendyitłe. 
Wszelkie płyty, prócz marki „Anlełak piiiyoy" Uoaztnjn kor. J-—. Cenniki wysyła się darni I opłatalal 40.000 płyt aa akładzla.

F
A R B Y  o l e j n e  g o t o w e  d o  u ż y t k u .  —  L a k i e r y  d o  p o d ł ó g  . c a  L, WEINDLING, skład farb i parfumeryi 
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .  —  M a s ą  f r a n c u s k ą  z  „ m u r z y n e m *  npajłanieJ . . i  P r n f l 7 | z n  O C  Telefon
d o  p o d ł ó g ,  p o s a d z e k  i t p .  w  p u d e ł k a c h  p o  1 k o r o n i e  i  5 0  h a l .  ■ —  Kf8K0W , UL UlUUZKd * 1 0  N rt596
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podczas nabożeństwa wypędzał. Wogóle tedy 
obie te uczelnie nietylko nie mają wcale mo­
żności i powodów do szerzenia nauk bezbo­
żnych, ale chcą swych uczniów i uczenice u- 
trzymać w związku z kościołem. Skoro tedy 
kler nie może nawet ze swego stanowiska o- 
przeć się na najsłabszym dowodzie, usprawie­
dliwiającym jego napastnicze wystąpienie, to 
wyłącza wszystkie inne wnioski oprócz przy­
puszczenia, że c h c e  t ł u m i ć  w s z e l k ą  o- 
ś w i a t ę  l u d u  p o z a  s w o j ą  d z i a ł a l n o ­
ś c i ą .

Ma on wogóle na swem sumieniu wiele cię­
żkich przewinień w przeszłości, ma u nas sro­
motne i nigdy nieodpokutowane grzechy histo­
ryczne, ale ta k  p o t w o r n e g o ,  j a k  o b e ­
c n i e ,  c h y b a  j e s z c z e  n i e  p o p e ł n i ł .

Bo zważmy, wtedy, kiedy społeczeństwo o- 
garnięte niemocą upada pod brzemieniem tru­
dnych zadań i gradem zabójczych ciosów; wte­
dy, kiedy mamy jeszcze 80 procent analfabetów; 
wtedy, kiedy 7 milionów ludu, tj. sisdm części 
narodu w Królestwie Polskiem żyje w takiej 
ciemnocie, jakiej już Europa zachodnia nie pa­
mięta, wtedy kler katolicki wyklina skromne, 
z ogromną ofiarnością utrzymywane przybytki 
nauki za to, że w nich wykłada się, jak należy 
uprawiać rolę, hodować inwentarz i patrzyć wo­
koło siebie nieślepemi oczyma. Zdawałoby się, 
że wobec niesłychanie trudnych warunków, w 
jakich się posuwa oświata naszego ludu, wszelki 
jej czynnik powinien być błogosławiony przez 
jednostki i grupy, nawet w najsłabszym stopniu 
odczuwające niedolę umysłową narodu.

Tymczasem kler i klerykalizm z zajadliwością 
barbarzyńców i opętańców ścigają każde przed­
sięwzięcie na tem polu poza swoją fanatyczną 
propagandą. Rząd rosyjski nie jest miłościwy 
dla prywatnych uczelni polskich, nęka je suro­
wą kontrolą i nadmiernemi wymaganiami, je­
dnakże na nie zezwala i nie pozbawia ani nau­
czycieli, ani uczniów praw obywatelskich. Prze­
ciwnie, księża nietylko szkalują ich z ambon, 
wystawiają na pośmiewisko w kościołach, ale 
odmawiają im rozgrzeszeń i posług religijnych, 
z któremi związane są prawa obywatelskie. — 
Dość powiedzieć, że czytelnicy „Zarania®, u- 
czniowie i uczenice Sokołówka i Gołotczyzny 
nie mogą być chrzestnymi rodzicami, zawierać ślu­
bów małżeńskich itp.

Czy to nie są nadużycia i gwałty sumień naj­
wyższej zdrożności?

Niech sobie kler każe swym wiernym owcom 
skakać przez wszystkie kije, jakie im podstawi, 
ale niech nie posiada przywileju uprawniania 
najważniejszych aktów naszego życia. To mu 
trzeba odjąć, a wtedy jak najgęściej może siać 
klątwy na niwie pracy społecznej. Jeżeli dłużej 
tak będzie teroryzował lud, doprowadzi go do 
takiej nędzy umysłowej, że o żadnem odrodze­
niu nie można myśleć, że umrzemy nie z ran 
zewnętrznych, ale z wycieńczenia wewnętrzne­
go. Dotąd ta groźba wywołuje tylko bezmyślny 
uśmiech na ustach ogłupiałego i zdemoralizo­
wanego przez kler wstecznictwa, które mu przy­
klaskuje. bo jeszcze nie dotarliśmy do dna prze­
paści. Gdy już niżej nie będziemy mogli opaść, 
wtedy ten uśmiech zapewne zginie. A może w y­
buchnie tryumfem, że osiągnęliśmy najwyższą 
doskonałość ludzką — jezuickiego Paragwaju?*

Czy koleje nie mogły dać 17 milionów 
dla kolejarzy?

Przy obradach w parlamencie nad wnioskiem  
posła tow. Tomschika o wstawienie do budżetu 
ministerstwa kolejowego sumy 17 milionów ko­
ron na regulacyę płac kolejarzy oświadczył mi­
nister kolei bar. F o r s t e r ,  że koleje państwo­
we są bierne i że wobec tego budżet nie wy­
trzyma nowego obciążenia. Dla wszystkich stron­
nictw burżuazyjnych „argument® ten był wy­
starczającym i jak wiadomo zatwierdziły w gło­
sowaniu w pełnej Izbie uchwałę komisyi, która 
wniosek ten odrzuciła.

W kilka tygodni po tem głosowaniu ogłosił 
półurzędowy „Fremdenblatt® komunikat, który

wprost zaprzecza słowom ministra, podając — 
jak komunikat się wyraża — świetne cyfry o 
wyniku gospodarki kolejowej, prawdopodobnie 
w celu wywołania „u góry® wrażenia, jakie to 
znakomitości administrują kolejami. Wedle tych 
cyfr za rok 1911 nadwyżka d chodów nad wy­
datkami na  r u c h  wynosiła o 20% więcei, niż 
w r. 1910, a w porównaniu z rokiem 1909 na­
wet o 75%. Wydatki zaś na o p r o c e n t o w a ­
n i e  włożonego w koleje kapitału obciążały 
w r. 1911 ogólny budżet państwowy o 38 mi­
lionów m n i e j ,  niż w r. 1910, zaś w porówna­
niu z rokiem 1909 zmniejszyły się o p o ł o w ę .  
Zna. zy to, że w r. 19 0 dołożono z ogólnych 
dochodów państwowych do kolei 95 mili nów, 
zaś w r. 1911 tylko 57 milionów i to tylko no 
minalnie, bo jeszcze z tych 57 milionów prze­
znaczono na amortyzacyę 48 milionów, tak, że 
faktycznie dołożono w r. 1911 do kolei tylko 
9 milionów koron.

Jeżeli się uwzględni, że kapitał inwestowany 
w kolejaeh państwowych wynosi okrągło 5 mi­
liardów 600 milionów koron, to dopłata 9 mi 
lionów rocznie jest drobnostką, nie wchodzącą 
w rachubę tembardziej, że za rok 1912 dochód 
kolei będzie z pewnością najmniej o 30 mi io- 
nów koron wyższy, tak, że zamiast braku 9 mi 
lionów z r. 1911 nastąoi nadwyżka 21 milio 
nów za r. 1912 Słowem, że już za rok ubiegły 
państwo nietylko ani halerza do kolei nie do­
łoży, ale przeciwnie — będzie miało po opędze­
niu kosztów ruchu i oprocentowania 20 milio 
nową nadwyżkę.

Z cyfr tych u r z ę d o w y c h  wynika niezbi­
cie, że narzekania mmistra były czystym wy 
mysłem w celu „wzruszenia® serc tych posłów, 
którzy szukali jakiegobądź pozoru, aby odrzu­
cić żądania, postawione w imieniu kolejarzy. 
A może p. minister n'e zdawał sobie sprawy 
z tego, co mówi? Może powtórzył tylko to, co 
mu „bofraci® nap;sali? Gdybyśmy te przypu­
szczenia przyjęli jako prawdę, należałoby ubo­
lewać, że w ręce tak „świadomego® pana od­
dano zarząd tak olbrzymi-go przedsiębiorstwa, 
jakiem jest sieć kolei państwowych w Austryi. 
Minister mógł zresztą mieć interes w oszukaniu 
posłów, ale — pytamy się —- czy posłowie nie 
czytają budżetu? Prawdopodobnie tak jest, co 
zresztą powiedział już generalny referent bud 
żetu, poseł S t e i n w e n d e r ,  mianowicie, że 
większość posłów nie ma pojęcia o tem, co bud­
żet zawiera, bo nie zadają sobie trudu przestu- 
dyowania go. Nic też dziwnego, że t a k i m  po­
słom może minister pleść androny i że ci po­
słowie na podstawie takich andronów głosują 
przeciw poprawie bytu kolejarzy, mimo, że pie­
niądza na ten cel istnieją bez naruszenia ró­
wnowagi budżetowej.

Przegląd polityczny.
Dyslokacya floty francuskiej. Decyzya Francyi 

przesunięcia statków wojennych, konsystujących 
w Brest, do Tulonu — inaczej mówiąc na mo­
rze Śródziemne — żywo zajęła opinię polityczną 
Europy, jako niebagatelny znak życia trójporo- 
zumienia (Anglia, Francya, Rosya).

O ile flota angielska sama trzymać może w 
szacha flotę niemiecką na sąsiednich morzach i 
bronić jej dostępu do Atlantyku, o tyle flota 
francuska miałaby reprezentować potęgę tegoż 
trójporozumienia na drugiej wielkiej drodze mor­
skiej — na morzu Śródziemnem.

Pytanie — przeciw któremu z dwu pozosta­
łych sojuszników Niemiec głównie skierowaną 
ma być ta demonstracyjna transakeya floty?

Wszystko przemawia za tem, iż chodzi tu nie 
tyle o Włochy, ile o Austryę.

Wiochy uzyskały były milczące przyzwolenie 
przeciwników trój przymierza na swą wyprawę 
trypolitańską — miał to być równoważnik wo­
bec marokańskich planów Francyi. Nawet dzia­
łania floty włoskiej poza „przyzwolonym® Wło­
chom placem boju w Afryce nie wywołały były 
takiej demonstracyi.

W przyszłości usadowienie się definitywne 
Włochów w Trypolisie — pomiędzy posiadłościa­
mi francuskiemi i Egiptem wymagać będzie sil­
niejszego zaakcentowania potęgi Anglii i Fran­

cyi na morzu Śródziemnem — dziś jednak, jako 
rzecz jeszcze niedojrzała, nie pociągałoby to za 
sobą dyslokacyi floty francuskiej.

Innemi słowy teraz — doraźnie — wydaje się, 
jakoby chodziło o onieśmielenie Austryi, o od­
powiedź na akcyę, wszczętą przez hr. Berch­
tolda.

W takim razie, chodziłoby w znacznym sto­
pniu o drażliwość Rosyi, którą wszelka inieya- 
tywa austryacka, dotycząca stosunków bałkań­
skich, wielce niepokoi.

Flota francuska wypłynęłaby poniekąd w za­
stępstwie iluzorycznej floty rosyjskiej.

Niebawem okaże s ę, jaki wpływ mieć będzie 
krok Francyi na szachownicy toczących się wy­
padków.

NAD ESŁANE.

Także dla dorosłych!
Zażywanie środka posilającego i w zm acniającego 

okazuje się często w skazanetn i to  n iety lko  dla 
dzieci, ale także dla dorosłych każdego w ieku, kobiet 
lub  mężczyzn. Od dziesiątek  la t znana Ecnulsya Scotta 
okazała się jako  środek zaw sze skuteczną, czy to  przy 
stałem  osłabieniu, czy też po przebytej chorobie. Już 
po krótkiem  stosunkow o użyciu sta ją  się w idoczne 
skutki  działania Scotta Em ulsyi. Zauw ażyć się daje 
pow rót do sił, szczególnie zw iększa się apety t. W sku 
tek czego w racają  siły szybko i now a chęć do życia. 
Scotta Enoulsya je s t tak  sm aczna w zażyw aniu, że 
tak ie  dorośli bez odrazy dłuższy czas ją  zażywać 
mogą.
Ceaa oryginalnej flaszki 2 K 50 h . Do nabycia  we 
w szystkich ap tekach. Po przesianiu 50 h w  m arkach 
pocztowych do Scott & Bowne, G. m. b. H. W ien VII, 
z pow ołaniem  się na  n iniejszy dziennik, przesyła się 
jednorazow o próbkę dla skosztow ania przez jedną  

z aptek .

Najlepszym 
| |  i najtańszym

środkiem pomocniczym w kuchni jest

+ M A G G n przyprawa
jedynie prawdziwa

z krzyżem w gwiaździe.

Kilka kropli nadaje wszelkim  
słabym zupom, rosołom, so­
som, jarzynom Itd. natych­
miast niezwykle wydatny i 
wyborny smak.

Próbna flaszeczka 12 hal.

Ponieważ używanie kroplami możliwe, 
dlatego bardzo tania i wygodna.

A r tu r  L ie b e s k in d
le k a r z  w eteryn ary jn y

ordynuje we wszelkich chorobach zwierzęcych
n i. L nbicz 4 0 .
A d w o k a t

Dr SAMUEL HERSCHTHAL
Lwów, ul. Kołłątaja 2, tel. 1556.

NAJTANIEJ W KRAKOWIE — obecnie tylko

G R O D Z K A  H r.
Pierścionki zaręczynowe i ślubne — Łańcuszki,
zegarki, zegary, budziki, oraz wszelkie wyroby złote i srebrne

W KRAKOWIE W POBLIŻU MAGISTRATU

olec IKS GOLDWASSER UL. G R O D Z K A  2 5 . TELEFON Nr 2361.

WARTOŚCIOWE

PODARKI
Cukiernice, koszyki, 
srebro stołowe, 

papierośnice —  oraz wszelkie wyroby 
z chińskigao I prawdziwego srebra.

Bogato ilustr. cenniki wysyłani darmo



4 Niedziela 15 września Wl* Nr. 210

Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych

Dr PAPEE powrócił
L w ó w ,  A s n y k a  3 .

Piece i kuchnie kaflowe krajowe i za­
graniczne dostarcza po 
umiarkowanej cenie

M ICHAŁHALIBEJ, Lwów, ul. Brodecka L. 10.

Dr Ferdynand Eichhorn
p o w ró c ił  

K olejow a  12. Telef. 120.

Z *  i t a w m y w s e f i  I
O głoszenia a  Kgjfomadseaiaeli i zebran iach  rnofea m ak r 

t n a i  ty lko m  opłatą 4®  i i a t a r a y  od jednorazow ego 
ogłoszenia. Zapowiedzi balów , zabaw  i p rzedstaw ień ko- 
ustają & R:8i.rose«3 za jednorazow e ogłoszeni®.

*  „Lutnia Robotnicza* zawiadamia swych człon­
ków, iż próby chóru zaczną się z dniem 16 wrze­
śnia b. r. o godz. 8 wieczór w lokalu Związku 
stow. rob. w Krakowie, ul. Filipa 2, II. p. Uprasza 
się o punktualne przybycie.

P o s i e d z e n i e  zarządu chóru odbędzie się w 
niedzielę 15 b. m. o godz, 10 rano. Obecność 
wszystkich członków zarządu jest konieczna.

* Zebranie poufne członków stow. Wzajemna 
pomoc emigrantów Polaków z zaboru rosyjskiego 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę 15 września 
o godz. 10 rano w lokalu Uniwersytetu Ludowe­
go (ul. Szewska 16, I. p.). Zebranie zwołane zo 
staje na podstawie § 2 ust. o zgrom.

*  Wiedeń. Polskie soc. dem. stowarzyszenie po­
lityczne „Naprzód* urządza w niedzielę 22 wrze­
śnia o godz. 6 wieczór w dużej sali »Anny„ (XX 
Treustrasse 74) z a b a w ę  l u d o w ą  połączoną z 
deklamacyą, dyalogiem, przedstawieniem amator- 
skiem i tańcami. Wstęp dla towarzyszów partyj­
nych 72 b. O liczny udział uprasza Komitet.

K o m ra s a S k a s ty  l w o w s k i e .
*  Posiedzenie wydziału Koła T. S. L. im. Słowa­

ckiego odbędzie się w poniedziałek 16 września 
o godz. 7 wieczorem w lokalu p. A. Porzyekiej, 
ul. Tarnowskiego 32. Sprawy bardzo ważne I Upra­
sza się członków wydziału o konieczny udział.

Z sali sadowej.
J a z d y  k o l e j o w e  „ n a  g a p ą w.

Kraków, 14 września.
Rozprawa popołudniowa.

Wczoraj o godzinie 4 po południu cała ulica 
Kanonicza przepełniona była ludźmi, których 
dla braku miejsca nie wpuszczono do gmachu 
sądowego. Bramy zamknięto i bardzo ostrożnie 
wybierano tych, którym jeszcze wstępu dozwo­
lić można. Wszyscy chcieli widzieć prokuratora, 
który za słowa „utrudniają nam obronę* żądał 
d o p r o w a d z e n i a  adwokata do sędziego śled­
czego.

Trybunał przez całą godzinę nie jawił się. 
Prokurator siedział w pokoju przylegającym do 
sali narad i czekał na zjawienie się trybunału. 
Na sali opowiadano, że są próby załagodzenia 
konfliktu. Prawnicy omawiali swe różne zda­
rzenia przy zadawaniu pytań 1 wykonywaniu 
swych obowiązków. Jeden z nich otoczony słu­
chaczami opowiadał, jak nadradea 0 1 s z e w s k i 
przerwał mu przed przysięgłymi jego wywody, 
słowy: „ p r z e s t a ń  p a n  m ł ó c i ć  p u s t ą  s ł o ­
ni ę“. Inny żalił się, że jakiś przewodniczący 0 - 
dezwał się przy rozprawie do adwokatów ży­
dów: „ p a n o w i e ,  t u  n i e  ż y d o w s k a  s z k o ­
ła* . Powszechne było zdziwienie, dlaczego do­
tąd nie wystąpiono energicznie przeciw takim 
wypadkom. Różni adwokaci prosili obrońców, 
aby swej decyzyi nie cofali, bo idzie tu o za­
sadę. W szyscy pochwalali uzasadnienie logiczne 
złożenia obrony w przemówieniu dra Marka, a

mianowicie, ie  chodzi tu nie o naganę i o grzy­
wnę, bo do tego trzeba się w danych stosun 
kach przyzwyczaić, lecz o to, że adwokata, któ 
ry zirytowany uchylaniem pytań, powiedział 
gorętsze słowo, spotyka oprócz grzywny publi­
czny afront przez wniosek d o p r o w a d z e n i a  
go,  j a k o o s k a r ż o n e g o ,  p r z e d  s ę d z i e g o  
ś l e d c z e g o ,  to jest przyaresztowania go.

Takiego wypadku nigdy dotąd na sali sądo­
wej nie było. Jeden z obecnych opowiadał, że 
nadprokurator W ę d k i e w i c z  zapewnił depu- 
tacyę adwokatów, że przeprasza ją w imieniu 
prokuratoryi, że fakt ten więcej się nie powtó­
rzy, że prokurator Marowski jest nerwowy itd. 
Do tych rozmów przyłączyli się dziennikarze, 
którzy przypomnieli, jak nadradea Jasiewicz 
przy tajnej rozprawie wykluczył dziennikarzy, 
nawet jako mianowanych mężów zaufania, z 
obawy niedyskrecyi. Wtem zjawił się trybunał, 
poprzedzony dram Marowskim. Na ławie obroń­
ców nikt nie zasiadł, obrońcy zostali wśród wi 
dzów. Przewodniczący skonstatował brak obroń­
ców i odroczył rozprawę, zapowiadając, że ko­
szta udaremnionej rozprawy poniosą obrońcy. 
Przysięgli prosili o wypuszczenie na wolność 
Bienenfeida, który już 28 tygodni siedzi w are 
szcie śledczym. O tej prośbie zadecyduje izba 
radna, która ma prawo kaucyę 5000 koron, wy­
znaczoną dia „Luftmenscha* Bienenfeida, zni­
żyć lub znieść.

** *
Zarzut „utrudniania obrony*1.

Kiedy niedawno przewodniczący nadradea J a- 
s i e w i c z  oraz pierwszy wotant jego nadradea 
Olszewski z sali sądu krajowego karnego wy­
dalili, mimo protestu obrony, zamianowanych 
mężami zaufania d z i e n n i k a r z y ,  motywując 
to obawą niedyskrecyi tychże, nie odezwał się 
ani jeden głos protestu z krzesła prokuratoryi, 
którą reprezentował prokurator dr Marowski. 
Dziennikarze musieli użyć pomocy własnej, wy­
syłać deputaeye itp. Proces brudny, wytoczony 
shańbionemu człowiekowi o szpiegostwo, stał 
się przez ten incydent zasadniczym i wszyscy 
zadawali sobie pytanie, czy to jest możliwe, aby 
wbrew ustawie wolno było gwaraneye, nadane 
procedurą, naruszać.

I obecnie brudny proces o oszustwa kolejowe, 
kierowany przez tegoż nadradcę Jasiewicza w 
asystencyi aadradcy Olszewskiego, stał się przez 
przypadek zasadniczym, gdyż oświetlił jaskrawy 
rozdżwięk jaki panuje między sądem a obroń­
cami. Wszyscy zadają pytanie, czy to jest mo- 
żliwem, aby adwokat za wyrażenie „utrudnia 
się obronę* dostał oprócz grzywny 100 koron, 
oskarżenie o czyn kryminalny i spotkał się na 
sali rozpraw z wnioskiem żądającym n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  d o p r o w a d z e n i a  g o d o  s ę ­
d z i e g o  ś l e d c z e g o .  Na pytanie to nie mo­
żemy niestety ze względu na toczące się postę­
powanie karne przeciw drowi Zakrzewskiemu 
dać odpowiedzi. Zaznaczamy tylko, że nietylko 
w procesie cywilnym ma adwokat o b o w i ą  
z e k  naganie (tiigen) nieformalność popełnioną 
przez sędziego. Wiadomo, że w procesie cywil­
nym nieu dzielenie przez adwokata natychmia­
stowej „nagany*, może wywołać w wielu wy 
padkach utratę środków prawnych i największe 
szkody dla klienta.

A w procesie karnym? Wedle § 281 p. k. 
prokurator może wnieść zażalenie nieważności 
z powodu uchylenia pytań i odrzucenia wnio­
sków tylko wtedy, jeżeli twierdzi, że okoliczność 
ta wywarła „ w p ł y w  u t r u d n i a j ą c y  o s k a r ­
ż e n i e *  (einen die Anklage beembachtigenden 
E nfluss*). W każdem więc zażaleniu nieważno­
ści prokuratora, wystosowanern do sądu naj­
wyższego, czytamy, że sąd przez odrzucenie 
pytań łub wniosków „utrudnił oskarżenie*.

Ponadto ustawa żąda od prokuratora, aby 
n a t y c h m i a s t  p r z y  r o z p r a w i e  z powodu 
tego utrudnienia obrony zgłosił zażalenie nie­
ważności. Wedle tego § 281 p. k. sąd najwyż­
szy ma prawo odrzucić zażalenie nieważności

obrońcy, jeżeli konstatuje, że odrzucenie pyti ń 
lub wniosków nie wywarło „złego skutku dia 
oskarżonego* (keiuen dem Angeklagten nachthei- 
ligeu Einfluss). Adwokat więc chcący wygrać 
zażalenie nieważności m us i t w i e r d z i ć  i w y ­
k a z a ć  ż e u t r u d n i o n o o b r o n ę  o s k a r ż o ­
n e m u .  Dla braku miejsca ograniczamy się do 
tego suchego omówienia § 281 p. k., który jest 
najważniejszem postanowienirm procedury kar­
nej ze stanowiska obrony, gdyż przyznaje adwo­
katom o wiele szersize prawo zażalenia się, niż 
prokuratorom. Jest to jedyny przepis, gdzie ró- 
ność adwokata i prokuratora, jako stron proce­
sowych, jest przełamana na korzy ść broniącego 
adwokata. Czy za to wyrażenie znane proku­
ratoryi z własnych zażaleń nieważności, wolno 
adwokata doprowadzać do sędziego śledczego? 
Dlaczego my tu w Krakowie mamy wprowa­
dzać zwyczaje i interpretacye, nigdzie dotąd 
nieznane?

KRONIKA.
Sobota 14 września.

Nowiny krakowskie.
Posiedzenie Rady miasta odbędzie się w ponie 

działek o godz. 5 po południu w sali Floryanki 
przy ul. Basztowej, Porządek dzienny obejmuje 
następujące sprawy: 1) Odstąpienie gruntu pod 
budowę bursy rękodzielniczej, 2) sprawozdanie dra 
Kopery o Muzeum w Rapperswilu, 3) petycya do 
sejtnu o przedłużenie prawa poboru myta na dro­
dze Dębniki-Podgórze, 4) dopłata za zaprzęgi do 
wozów Tałarda, 5) sprawa przytułku dla ubogich 
kobiet, 6) posiedzenie pjufne, na którem między 
innemi znajduje się sprawa uregulowania hipoteki 
Wawelu.

Zjazd koncypientów w Wiedniu. Zrozumienie zna­
czenia i doniosłości silaej, zwartej organizacyi 
przedostaje się w coraz szersze warstwy. Ostatnio 
koneypienei adwokaccy rozpoczęli akcyę o popra­
wę bytu. Zwołali oni na pierwsze dni września 
do Wiednia manifestacyjny zjazd. Szereg posłów 
postępowych zainteresował się ich postulatami, a 
poseł dr Offner imieniem stronnietw radykalnych 
przyrzekł poparcie w parlamencie. Galicyę repre­
zentowali na zjeździe: dr Mandel (Kraków), oraz 
dr Czerwiński (Lwów). Zjazd oświadczył się prze­
ciw prowadzeniu numerus clausus adwokatów i 
skontyngentowaniu koncypientów, gdyż środki te 
jako reakeyjue i wytwarzające uprzywilejowane 
majątkowo stanowisko adwokatów, którym równo­
cześnie odbiera się niezależność moralną, należy 
potępić.

Uchwalił natomiast zjazd stworzenie silnej pań­
stwowej organizacyi koncypieatów, która, ogarną­
wszy wszystkie kraje monarchii, będzie mogła 
skutecznie oddziałać na uzdrowienie stosunków 
wśród adwokatów i koncypientów.

W sprawie banku EibenschUtzów. Akcya o upo­
rządkowanie stosunków bez konkursu nie udała 
się i wczoraj konkurs został otwarty. Zarządcą 
masy mianował sąd posła dra Ignacego Landaua. 
Wczoraj na policyi przesłuchano jednego z szefów 
banku p. Jakóba Eibenschiitza; przesłuchanie 
trwało do późna w nocy, poczem p. E, uwolniono.

Od komitetu wierzycieli otrzymujemy następu­
jący komunikat: Zgromadzenie wierzycieli firmy 
Bracia Eśbensehiitz wybrało w dniu 10 b. m. ko­
mitet, który miał zestawić stan czynny i bierny 
jej majątku. Ponieważ ksiąg firmy nie dostarczo- 
110 nam, jako członkom tego komitetu, mimo żą­
dania do dnia 12 b. m., a w dniu 13 b. m. na 
wniosek firmy Bracia Eibensehtits otworzył sąd 
konkurs do jej majątku, przeto nie możemy już 
dla braku ksiąg sporządzić statusu majątkowego.

Zawiadamiając o tem wierzycieli, zaznaczamy 
zarazem, że komunikaty, zamieszczane dotąd w 
prasie, nie pochodziły od nas.

Dr Dawid Surskiud, Juliusz Syrop, dr Henryk

Stefan Brudziński P a th ć fo n y z tubami i bez tub. Grają bez zmia. 
ny igły, szafirem. Nie niszczą płyt- 
Są najdoskonalszymi instrumentami
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Scbfinwetter, Alfred Langrod, Mieezyaław Walczak, 
Aleksander Mandelbaum.

Sprzedaż bułek I chleba w mleczarniach miej­
skich. Mleczarnia miejska sprzedawać będzie, po­
cząwszy od poniedziałku ebleb i bulki w sklepach: 
1) przy placu Jabłonowskich 17, 2) przy ul- Szpi­
talnej 21, 3) przy ul. Łobzowskiej 6, oraz w Dę­
bnikach przy ul. Kościuszki 17. Wydział aprowi- 
2acyjny magistratu urządził sprzedaż pieczywa w 
sklepach mleczarni miejskiej głównie z tego po­
wodu, że piekarze tutejsi po ostatnim strejku z fi­
li i e e h a 1 i w y p i e k a n i a  b u ł e k  2 b a 1 e r z o~ 
Wych.  Postarano się o wypiekanie i wprowadze­
nie w sprzedaż 2 halerzowych bułek, na których 
brak powszechnie się uskarżano. Prócz bułek 2- 
balerzowyeh sprzedawać się będzie także bułki 
4 halerzowe, tudzież ebleb żytni, którego cenę 
Ustanowiono o 2—4 halerzy na 1 klg. taniej, niż 
ceny obecnie praktykowane.

Spodziewać się należy, że publiczność przez 
liczne zakupna pieczywa w sklepach mleczarni 
miejskiej poprze starania magistratu, zdążające do 
Częściowego złagodzenia drożyzny.

Zgromadzenia wyborczo zwołują posłowie na 
sejm z miasta Krakowa w ciągu przyszłego tygo­
dnia dla omówienia sprawy sejmowej reformy wy­
borczej.

Z teatru miejskiego. W repertuarze przyszłego 
tygodnia ukaże się we wtorek 17 b. m. „Kolega 
Crampton“ G Hauptmanna. Rolę tytułową odtwo­
rzy p. Rygier. We czwartek 19 b. m. wystawiony 
będzie „Rosmersholm* Ibsena. Rolę Rosmera od 
tworzy p Adwentowicz, Rebeki West p. Wysocka.

Ze sportu. W niedzielę 15 b. m. odbędzie się 
Ua boisku poziotowem, na Błoniach miejskich, sta 
raniem drukarskiego Klubu sportowego mateh 
foctballowy między R. K. Ś. I. a drukarskim Klu 
bem sportowym. Match ten zapowiada się wielce 
interesujące, gdyż obie drużyny składają się z gra­
czy rutynowanych. Match poprzedzą zapasy człon­
ków I krakowskiego Klubu atletycznego, założo 
nego staraniem p. Pokoja, obecnego kierownika 
Klubu.

Klub ten istnieje od. 1 sierpnia b. r. i posiada 
25 członków, z których 6 weźmie udział w za­
pasach o nazwę najlepszego zapaśnika Klubu, — 
Walczyć będą do rozstrzygnięcia: Pokój Tylko, 
Wierzbicki Pawlikowski, Żak Odzieniee. Bilety po 
cenach zniżonych do nabycia o firmy „Auto*, pl. 
Szczepański.

Centralny bank czeskich Kas oszczędności prosi 
nas o umieszczenie następującego oświadczenia: 
Ha skutek rozsiewanych pogłosek, jakoby nasz 
bank był zaangażowany u firm Kahane i Braci 
Eibenschiltz, które w ostatnich czasach popadły 
w trudności finansowe, oświadczamy kategorycznie, 
że z pomienionemi firmami nigdy nie pozostawa 
liśmy w stosunkach kredytowych, a tem samem 
nie możemy ponieść chociażby najmniejszych strat.

Sensacyjna sprawa. Wielkie zajęcie budzi w mie 
ście sprawa pokaleczenia pewnej panienki z Kró 
lestwa przez studenta. Sprawa miała się w nastę­
pujący sposób: 18-letni uczeń gimnazjalny Kazi 
mierz K, który z powodu choroby nerwowej, na 
którą się leczył u dra Rydla, nie chodził do szkoły, 
poznał się na* letniem mieszkaniu pod Suchą z 
panną S K,, słuchaczką kursów im. Baranieckiego. 
Po powrocie do Krakowa student przyrzekł pan­
nie, że wyrobi jej paszport do Królestwa i w po­
niedziałek 9 b. m. zamówił ją na ulicę, przy której 
mieszka. Gdy panna przyszła, student wciągnął ją do 
bramy i scyzorykiem zadał jej 8 ran w głowę i 
ręce. Panience udało się wyrwać i uciec, poczem 
odwieziono ją do szpitala. Student zbiegł z domu 
t ukrywał się, & dopiero we czwartek go odszu­
kano i aresztowano. Nie umie on wytłómaczyć, 
co spowodowało go do napada.

Obronę aresztowanego objął adw. dr Zelt. Jak 
słychać, aresztowany ma zostać poddany badaniu' 
psychiatrycznemu.

Uniwersytet ludowy Ł  ISieklewiesa {oL Szew­
ska 13, Ł p.).

C z y t e l n i a  czasopism otwarta codziennie od 
godz. 11— 1 w południe i od 4—9 wieczorem.

B i b l i o t e k a  otwarta od geds. 12—1 w południe 
i 5 —9 wieczorem Bi ur o  otwarte w dni powsze­
dnie od 5 —7 wieczorem.

Repertuar teatru miejskiego.
N iedziela po południu : „Kościuszko pod Racławicami® 

(ceny zniżone do połowy).
N iedziela w ieció r: „Kobiety, g ra  i wino®.
Poniedziałek: .M ezalians".
W torek: .K olega Cram pton*.
Środa: .Mezalians®.
C zw artek: „Rosaiersholm®.
P ią tek : „Mezalians®
Sobota: „Miód kasztelański*.
N iedziela po po łudn iu : ,W  gołębniku® (ceny zniżone 

do potowy).
N iedziela w ieczór: .M iód kasztelański*.
P oniedziałek: „Kobiety, gra  i wino*.

Nowiny lwowskie.
Z teatru. W poniedziałek, w baidzo starannej 

wystawie i obsadzie wznowiono Maeterlinka „Agla- 
weuę i Selisetę*. Jako Seliseta wystąpiła po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej p. Helena Pawłów 
ska, która pracowała ca scenach w Królestwie 
Polskiem i w  Krakowie. Nie wyświadczono tej 
artystce dobrej przysługi, reklamując ją jako aktorkę 
w stylu p. Salskiej; p. Pawłowska jest oryginał 
nym talentem scenicznym, a zewnętrzne jej wa 
runki czynią ją doskonałą przedstawicielką tak po­
wiewnych postaci jak Seliseta. Pierwszy jej wy­
stęp na scenie lwowskiej dowiódł, że teatr nasz 
zyskują w niej wybitną siłę. Rolę Meleandra po 
p. Adwentowiczu objął p. Barwiński.

Z teatru miejskiego donoszą nam: Po komedyi 
Wieda „Chluba naszego miasta" następną premie­
rą w dziale dramatycznym będzie nadzwyczaj zaj­
mująca w pomyśle i przeprowadzeniu sztuka zmar­
łego niedawno słynnego autora Augusta Strindber- 
ga: „Koledzy", w której główne role odtworzą: 
Bednarzewska i Żelazowski.

W najbliższym czasie ukaże się na naszej sce­
nie nowa, pełna siły dramatycznej i niezwykle 
efektowna sztuka Leopolda Staffa p. t, „Wawrzy­
ny", którą teatr nasz wystawi w artystycznej sza­
cie scenicznej i pierwszorzędnej obsadzie. Próby 
już się rozpoczęły.

W dziale operowym czynione są przygotowania 
do wystawienia przepięknej opery Juliusza Masse­
neta p. t. „Kuglarz w Notre Dame", która wejdzie 
na repertuar w przyszłym miesiącu.

Andrzej Lelewicz wystąpi w przyszłym tygodniu 
dwukrotnie, tj. w niedzielę 15 b. m. w operetce 
Lehara „Hrabia Luksemburg* jako książę Wasyl 
i w sobotę 20 b. m. jako Pfefferkorn w operetce 
Lehara „Druciarz*.

Pożar. Wczoraj o godz. 9 wieczór wybuchł po­
żar w fabryce domów przenośnych systemu From- 
raera przy ul. Na Bajkach 37. Ogień wybuchł w 
składzie materyałów, a zauważył go właściciel, gdy 
robił kontrolę. Zawiadomiona straż pożarna z po­
wodu podania jej mylnego adresu przybyła późno, 
a tymczasem ogień objął już dwa budynki. Akcya 
straży skierowaną była ku ocaleniu hali maszyn, 
co po godzinnej pracy udało się. Szkoda wynosi 
50 000 K. Jest podejrzenie, że ogień został podło­
żony.

Wielka kradzież. W mieszkaniu p. Kopfowej przy 
ul. Kazimierzowskiej 21 skradziono wczoraj przed 
południem w czasie nieobecności domowników dużo 
kosztowności, między innemi 40 złotych pierścion­
ków, ^40 kolczyków, branzolety, łańcuszki i t. d. 
Strata' dotąd nie jest cyfrowo ustaloną,

Z sali sądowej. Przed przysięgłymi odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw fornaiowi Kiryle Kuczę 
rse o zabójstwo. Mianowicie w bójce z drugim for­
nalem Hryńkiem Łozarem tak go pokaleczył no­
żem, że ten w kilka dni zmarł. Kuczera przyznał 
się do czynu, tłómacząc się, że był pijany. Zasą­
dzono go na rok więzienia.

Podejrzana śmierć dziecka. W poczekalni szpi­
talika św. Zofii zmarło w czwartek 5 miesięczne 
dziecko, przyniesione tam przez Anastazyę Czar­
necką, włośeiankę z Borek Janowskich. Wobec te­
go, że lekarz miejski nie mógł orzec powodu 
śmierci, zwłoki odstawiono do zakładu medycyny 
sądowej, Czarnecką zaś, która trudni się zawodowo 
wychowywaniem nieślubnych dzieci, aresztowano.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Sobota w ieczór: „Ewa*.
Niedziela po p o łudn ia : „N apoleon i Józefina*.
Niedziela w ieczór: „H rabia L uksem burg".
P on iedz ia łek : „C hluba naszego m iasta*.
W torek : „Ewa*.
Ś roda: „Koledzy”, kom edya w 4 ak tach  A ugusta S trind- 

berga.
C zw artek : „Ewa®.

I  m b m u  m s w i s k l e
Macoch oskarża Krzyżanowską. „Kuryer warszaw­

ski* donosi, iż Macoch zgłosił się do prokuratora 
z chęcią złożenia nowych zeznań. Oświadczył on 
mianowicie, że wobec tego, iż Macochowa oczer­
nia go przed wszystkimi w więzieniu i starała się 
zgubić go w sądzie, stwierdza on, że Helena Ma­
cochowa była wtajemniczona w plan zamordowa­
nia Wacława Macocha. Zamordowawszy Macocha, 
zdjął on mu z pelca obrączkę i oddał ją Helenie.

W sądzie inaczej zeznawał, ponieważ na kilka 
dni przed rozprawą otrzymał kartkę od Heleny, 
w której pisała, że jeżeli Damazy powie prawdę, 
to ona się powiesi. Obecnie jest mu wszystko je­
dno, więc mówi prawdę.

Zeznania swoje Macoch obiecuje powtórzyć pod­
czas rozpraw w izbie sądowej.

Cbarakterystyczuem jest, iż te zeznania przyszły 
do skutku w tym samym czasie, kiedy Krzyżanow­
ska-Macochowa zgłosiła swą prośbę o pozwolenie 
na ślub z Żebrowskim.

8 .8A3RYELSK& Kraków, kupuje, sprsedaje i aaj- 
snuj® fortepiany, pianina, harmonie i pianolc — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane —- sa 
gotówkę i na «płaty — bez zaliczki.

Z a d z i w i a j ą c o  ł a t w o  m ożna przyrządzić teraz ta ­
lerz gotow ego roso łu  w ołow ego najlepszej jak o śc i: Po­
lew a się Maggiego kostkę  w rzącą wodą. Każda kostka 
kosztuje tylko 5 hale-zy  a  w ydaje ta lerz  (Vi litra) goto­
w ego rosołu wołowego. Przy zakupnie należy zawsze 
uw ażać na  nazw ę „Maggi® i znak  ochronny  .k rzyż w 
gwieździe®. Inne kostk i n ie  są  w yrobu firm y Maggi.

Podarek dla naszych czytelników. Co tylko wy­
szło z druku wspaniałe album, zawierające około 
600 ilustracyj w druku barwnym, drzeworytów i 
innych artystycznych reprodukcyj pod tytułem: 
„Album ilustrowane dla dekcracyi wewnętrznej* — 
i wystarcza podać na kartce korespondencyjnej 
swój dokładny adres panu S. Seheinowi, dostawcy 
nadwornemu i kameralnemu w Wiedniu I Bauern- 
markt 12, z powołaniem się na nasze pismo, by 
otrzymać to dziełko darmo i opłatnie. Treść jego 
świadczy, że w dziedzinie dekoracyi wewnętrznej 
mieszkań nastąpił ogromny postęp, a porównanie 
z podobnemi publikacyami z zagranicy dowodzi, 
że Austrya nadaje ton na polu dekoracyj wewnę­
trznych tkanych, zaś gust wiedeński jest w tymże 
kierunku najlepszym.

Doniesienie okrętowe Linii Kunarda. Parowiec 
„Panonia* przybył w poniedziałek 9 b. m. o godz. 
7 rano do Gibraltaru w drodze do Nowego Jorku.

T E L E G R A M Y
z  dnia 14 września.

Stan wojenny w Sebastopolu.
Kolonia. Wielki bunt czarnomorskiej floty wy­

wołał rozkaz dzienny marynarki wprowadzający 
s t a n  w o j e n n y  w S e b a s t o p o l u .

„Koln. Ztg.“ donosi, że rozkaz ten wywołał 
w Petersburga ogromne wrażenie. Opowiadają, 
jakoby bunt miał o wiele poważniejszy podkład 
jak rząd przyznaje, a dzienniki liberalne doma­
gają się stanowczo wyjaśnienia całej sprawy.

Wybuch bomby.
Konstantynopol. Z wilajetu Wan donoszą, że 

przez eksplozyę bomby 4 ludzi zostało zabitych, 
17 rannych. Przypuszczają, że bombę podłożył 
ormiański komitet rewolucyjny.

Samobójstwo generała Nogi.
Tokio. Generał Nogi, zdobywca Portu Artura, i 

jego żona, po ukończeniu uroczystości żałobnych 
z powodu śmierci cesarza, popełnili samobójstwo.

i Koncertować ■■■■■■sekstet ■■*■■■
w Kawiarni Teatralnej W. Woźniaka p rof. B o le s ła w a  E o p y sty ń sk ieg o .

« . . .  f  •  » « K o n c e r t y  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  c o d z i e n n i e
W I S  fS  W I S  K 0 S l l ° E X  M S I © j S i £ l ® § | ®  =  = ■ -----  = g u B B s  p o p o ł u d n i u  I w i e c z ó r .  ■  G ■  ■  ■

Hygieniczne płaszcze robocze
dla w szystkich zawodów, jak  dla pp. leka- P TFIMiUl-IURAII HJB
rzy, aptekarzy, drukarzy, handlow ców , den- d a  I  L l i l i L l l D A U s i f l
tystów , złotników , fryzyeróvr, kuśnierzy, ry- „  , ,  .  K at» r»vnv  »5 II n
marzy, oraz garn itu ry  dla m alarzy i mu- «<a |iOWf Ul. SW. K a ta rzy n y  O, II. p.
rarzy, podług m iary  z nadającej się do N a  ż ą d a n i e  p r z y s y ł a m  n a ­
pran ia  m atery i nabyć można u firm y — stępce, celem  w zięcia  m iary .
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Ciągnienia dnia 1 października
Główna wygrana fr.

L o s y  T u r e c k ie
d a j ą  r o c z n i e

6  g ł ó w n y c h  w y g r a n y c h :  3 po fr. 400.000, 
3 po fr. 200.000 i wiele znacznych mniejszych 
wygranych: franków 30.000, 10.000, 6.000 etc.
Do nabycia za gotówkę po każdorazowym kursie 

dziennym lub:
1 l o s  t u r e c k i  w  r a t a c h  m ie s i ę c z n .  p o  k o r o n  7 '— , l u b  1 0 .—
2  l o s y  t u r e c k i e  w  ,  .  ,  ,  1 2 — , „ 1 6 '—
3  l o s y  t u r e c k i e  w  .  „ ,  1 8 — , „ 2 4 .—

N a j ta n ie j  u s t a n o w io n e  c e n y  po  k a ż d o ra z o w y m  k u r s ie  d z ie n n y m
z  n a t y c h m i a s t o w e m  p r a w e m  d o  w y g r a n e j  n a  m o c y  p r a w n i e  
w y s t a w i o n e g o  d o k u m e n t u  s p r z e d a ż y  p o  z a p ł a c e n i u  p ie rw s z e j  
ra ty ,  k t ó r a  n a j w y g o d n i e j  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  l u b  p r z e z  

z a l i c z k ę  m o ż e  b y ć  p o b r a n ą .

E d w a rd  U rb a n
Dom bankowi w Bernie, Grosser Piata 23-25

( w e  w ł a s n y m  d o m u ) .

Uczciwych, stałych odsprzedano* angażuje slą w każdej miejscowości. 
T a n i e  c e n y !  W y s a h a  p r o w i z j a !

Aby przekonać Szan. Panów!
Jedynie dla reklamy sprzedaje:

1  p a r a  e le g .  z i m o w y c h  s p o d n i  n a j n o w s z y  f a s o n  i  k r ó j  z a
d w i e  p a r y  10  k o r .  5 0  h a l. ,  1 p a r a  s p o d n i  

c z a r n y c h  s t u d e n c k i c h  6  k o r .

Raglany jesienne . . .  od 28 kor. 
Ubrania marynarkowe od 30 kor.
Palta zimowe . . . .  od 30 kor. 
Uniformy studenckie . od 19 kor.
M a t e r y a ł y  w y b o r o w e .  N a j n o w s z e  f a s o n y .

Z a  n a d e s ł a n i e m  m i a r y :  n a  u b r a n i e  o b w ó d  w  p i e r s i a c h  
i  p a s ie ,  s p o d n i  o b w ó d  w  p a s i e  i  d ł u g o ś ć  p o  k r o k u  w y s y ł a m

n a  p r o w i n c y ę  z a  p o b r a n i e m .

H. Klinger, Kraków, Rynek gł. 9 Pasaż Bielaka
R y z y k o  w y k l u c z o n e !  N i e o d p o w i e d n i e  w y m i e n i a  s i ę !

G U M O W E
p r a n i l i i w c  I r a u o e u i f i k i e  d la  p a n ó w  l- » * o j  j a k o ś c i  oz*w 
dturwi. marka ochronna „K O L O N IA " ’I A “  j a k o  sn j ia p m e a  te -  
n r e k c w u i  u s a n a  m a r k a .  S  u s t  X .  1 1 0 ,  8  K it. K .  1 9 0 ,  1 2  m  
X .  8 'M  s  d o łą c z e n ie m  4 8  i t r .  z a w ie r a j ą c e j  b r o c z m y  a i l a s t e *  
a r a m i ,  w y e y is t  a ie z t a s e z n ie ,  b e z  p o d a w a n i a  f i r m y  i z a w a r t o ś c i  
d y a k i a  t a i# ,  z a  s a l ie a k ą ,  a l b o  p o p r z e d n ie m  n a d e s ł a n i e m  
ftyteści w markach p e c e t o w y c h  j e d y n a  f i r m a  t e g o  rod**)*

1 .  K u k lt t ,  P r a g d t , P e r ł o w a  N r . $ $ «  
flMtr. ittznH l*»U śśhIś i offJaśiMaiaBl I tiragral. m tm tm  < i Mhttb

0(11818! z n a n y ,  s t a w n y  i u lu b io n y  s io u a tt  U u n iu w y
P r z y  w ię k s z y c h  z a m ó w ie n ia c h  z n a c z n ie  z n iż o n e  c e n y

£  A .  TM IER R Y ’" 0 B A L S A M
J E D Y N IE  P R A W D Z IW Y  z  z i e l o n ą  z a k o n n ic ę ,  j a k o  m a rk ę  c c h rc n n ę .  
P H A W N IE  c h r o n i o n a . W s z e l k i e  f a ł s z e r s t w a ,  n a ś l a d o w n i c t w a  

’ i  s p r z e d a ż  in n e g o  b a l s a m u  z  u ł u d n y m i  
z n a k a m i ,  b ę d ą  ś c i g a n e  s ą d o w n i e  i  s u ­
r o w o  k a r a n e .  —  O g ó l n i e  z n a n e  z  d o ­
b r e g o  d z i a ł a n i a  p r z y  w s z e l k i c h  c i e r p i e ­
n i a c h  w  s z y i ,  k a s z l u ,  w y r z u t o m ,  e h r y p -  
c e , z a p a l e n i u  g a r d ł a ,  b ó l o m  p i e r s i o ­
w y m ,  c i e r p i e n i o m  p łu c ,  s z c z e g ó ln ie  
p r z y  i n f l u e n c y ,  c i e r p i e n i o m  ż o łą d k a ,  
z a p a l e n i u  w ą t r o b y  i  ś l e d z i o n y .  B r a k u  
a p e t y t u ,  z ł e g o -  t r a w ie ­
n ia ,  z a p a r c iu ,  z e w n ę ­
t r z n i e  p r z y  b ó l u  z ę b ó w  
i  c h o r o b o m  j a m y  u s t ­
n e j ,  d a r c i u  m ię ś n i ,  o p a ­
r z e n i u ,  w y r z u t o m  etc.
1 2  m a ł y c h  l u b  6  p o ­
d w ó j n y c h  l u b  1 d u ż a

ICKDIEN]

M t o w l i o P r e g r a d aUi UMMŁ-Słulrbrnac.
s p e c y a l n a  f a m i l i j n a  f l a s z k a  k o r o n  5 -6 0 .

A p te k a rz a  A . T H 1 E R R Y ’ES0 jed yn ie  p ra w dz iw a  ce n ty fo liow a  m a ść
z a p o b ie g a  i  u s u w a  z a t r u c i e  k r w i .  C z y n i  p r a w i e  k a ż d ą  b o ­
l e s n ą  o p e r a c y ę  z b y t e c z n ą .  Z n a j d u j e  z a s t o s o w a n ie  p r z y  
s ł a b y c h  p i e r s i a c h  p o ło ż n i c ,  w s t r z y m a n i u  o d p ł y w u  p o k a r m u ,  
s t w a r d n i e n i u  p ie r s i ,  o t w a r t y c h  r a n a c h ,  n ó g  l u b  s t o p y ,  r a  
n a c h ,  o b r z m i e n i u  n ó g ,  n a w e t  p r z y  p r ó c h n i e n i u  k o ś c i ,  p r z y  
r a n a c h  z  u d e r z e n i a ,  u k łu c i a ,  p o s t r z e l e n ia ,  p r z y  r a n a c h  c i ę ­
t y c h  i  z g n i e c e n i a c h ;  d o  w y c i ą g a n i a  w s z e l k i c h  c i a ł  o b c y c h  
j a k :  s z k ł a  i  d r z a z g i ,  p i a s k u ,  ś r u t u ,  k o l c ó w ,  e tc .  P r z y  w s z e l  
k i c h  w r z o d a c h ,  n a r o ś l a c h ,  k a r b u n k u ł a c h ,  n o w o t w o r a c h ,  
n a w e t  s k i r z e ;  p r z y  k u r z a w k a c h ,  o b i e r a n i u  p a z n o k c i ,  p ę c h e ­
r z a ,  o d p a r z e n i u  n ó g ,  r a n o m  z  p a r z e n ia ,  p r z y  o d le ż e n iu ,  u p ł y ­
w i e  z  u s z ó w  i  p r z y  z r a n i e n i u  d z i e c i  e ł c . etc. W y s y ł k a  t y l k o  
z a  p o p r z e d n i e m  n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y t o ś c i  l u b  z a  z a l i c z k ą .

2  s ł o i k i  k o r .  3 '6 0 .
Adresować należy; Schutzangel-Apotheke 8. A, THIERRY In Pregrada bel Rasbltssb. 
D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  i  h u r t ó w ,  s k ł a d a c h  d r o g u e r y j n y c h .  
We L w o w ie  d o  n a b y c i a :  M .  S A Z 0 W S K I ,  a p t e k a r z .  S Z Y M O N  j 

H A Y  a p t e k a r z  i  P IO T R  M IK 0 L A S C H  I S p .  d r o g u e r y a .

BILETY
OKRETOWE

— DO —

A M E R Y K I 
i K A N A D Y
K T O  S IĘ  CHCE U C K R O N i t  
O D  Z A W O D Ó W  I S T R A T  

N IE C H  Ż Ą D A  P O U C Z E Ń  I

Z O F I A
B I E S I A D E C K A

OŚWIĘCIM.

Tajemnica i
i t r *

l e k k i e g o ,  e l a s t y c z n e g o  
kirokaa. — N iem na msisą­
c z e n i a  w i ę c e j .  — T r w a l ­
s z y  o s i  s k ó r y ,  i i h s i i

P R A W D Z IW Y

P A L M A  o b c a s

Oo nabycia we wszystkich większych handlach.

P A N IE
k t ó r e  s o b i e  ż y c z ą  s t a łe j  l u b  t e ż  p o b o c z n e j  p o s a d y ,  z o s t a n ą  

p r z y j ę t e  d l a  K r a k o w a  i  o k o l i c y .
U s t n e  l u b  'p i s e m n e  z a p y t a n i a  p r z y j m u i e  o d  1 5  d o  2 0  w r z e  
ś n i a  b .  r .  c o d z i e n n i e  p o  p o ł u d n i u  o d  g o d z i n y  2 — 4  p  L u i z a  

W i i n s c h ,  P o d g ó r z e ,  u l .  B a t o r e g o  1 3 ,  p a r t e r

Zawiadomienie.
Z  p o w o d u  p o w i ę k s z e n i a  i  

u l e p s z e ń  t e c h n i c z n y c h  w  m o i m  
Z a k ł a d z i e  d l a  w y r o b u  p ie c z ę c i  
k a u c z u k o w y c h  i  d r u k a r ń  d o ­
m o w y c h ,  j e s t e m  w  m o ż n o ś c i  
w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  w y k o n a ć

w ciągu kilku godzin.
D z i ę k u j ą c  z a  d o t y c h c z a s o w e  

w z g l ę d y ,  p o l e c a m  s i ę  i  n a d a l  
ł a s k a w e j  p a m i ę c i  S z a n o w n e j  
P .  T .  P u b l i c z n o ś c i .

Z  p o w a ż a n i e m
A L E K S .  F I S C H H A B  
K ra k ó w ,  G ro d z k a  5 0 ,  T e l.  2 0 4 2 / V II I.

SUKNA
i m odne ło Eterya ly  dwmflkie i “ JJ j P  g®  B Jfe 1 1 
m ęskie  poleca dom a k o p ii™  W  j f  m  m  a io ?  %fSOKOP SKOSKOWSKY i SYN ŁLIIII f

W MUNŚ0LCU, CZECHY.
PiOUd au M a i. ! *  (rausz.
Kas; lisnha #«»wi »»«*•»*•.

! M A » A T ¥  !
J ż  B y  s z y b k o  w i e l k ą

i l o ś ć  ł a ń c u s z k ó w  i 
i  w s p a n i a ł y c h  ze - 
g a r k ó w  s p r z e d a ć  
d o s t a r c z a m  w  c a -  

Ś S  J r a j R p r t  ł y c h  A u s t r o  - W ę -  
M m m Ił Srzecl1 RStychmlesi 

z a  k o r .  1 4  p ie r w s z o -  
r z ę d n y  p r a w d z i w y  

$ | | g  s re b rn y  z e g a re k  re -
H N l  « m ijn )D a f z  3  s r e b r -  
t U z ’ y I s P n e m i  k o p e r t a m i  ła -  
^  d n i e  g r a w e r o w a n y ­

m i  i 1 4  k a r a t o w y  z ło t y  ła ń c u  
szefe p a n c e rn y  n a j n o w s z e g o  f a ­
s o n u  c e c h o w a n y  z a  k o r .  1 40 . 
N a  n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n ­
k a c h  ty lk o  kor. 4  m ie s ię c z n ie .  
Z e g a r e k  i  ł a ń c u s z e k  t a k ż e  d a m ­
s k i .  W y s y ł k #  n a t y c h m ia s t o w a  
r / s z ę d z le  z a  p o b ra n ie m  p ie rw s z e j  
k w o t y  ko r. 14. -  R  L E C H N E R ,  
D o m  t o w a r ó w  ju b i le r s k ic h ,  L u n  

d e n b u rg  N r. 401 .

Pokój frontowy
o b s z e r n y ,  u m e b l o w a n y  j e s t  d o  
w y n a j ę c i ą  p r z y  u l i c y  Z i e l o n e j  

1. 8 ,  U .  p .

KAWY
palone

n a j le p s z e j  j a k o ś c i  i  p o  n a j ­
t a ń s z y c h  c e n a c h  z  p i e r w ­

s z e j  k r a j o w e j  
N i f g l e n f u n a J  Palarn i

p o le c a .

Wojciech Olszowski
K ra k ó w ,

M a ł y  R y n e k ,  ró g  ul. S z p it a ln a ]

1 k g .  s z a re g o  d a r t e g o  K  2' — , l e p s z e g o  K  2  4 0 , p o ło ia t e g o  p r i m a  
K 2 8 0 ,  b ia łe g o  K  4 — , p r im a  p u s z y s t e g o  K  6 — , n a j le p s z e g o  
K  7 :— , 8  —  i 9  6 0 . P u c h u  s z a re g o  K  6  —  i  7 '— , b ia łe g o  p r i m a  
K  1 0 ’— , p ie r s io w e g o  K  1 2 —  o d  5  k g .  p o c z ą w s z y  o p ła t n ie .

Gotowa wypychana pościel
z g ę s t e g o ,  c z e r w o n e g o ,  ż ó ł t e g o  l u b  b i a ł e g o  a n k i n u ,  1 p ie rz y n a  
o k o ł o  1 8 0  c m .  d łu g . ,  1 2 0  c m .  s z e i . ,  w r a z  z  2  p o d u s z k a m i pod  
g ło w ę  o k o ł o  8 0  c m .  d łu g .  i 6 0  c m .  s z e r .  d o s t a t e c z n ie  w y ­
p c h a n e  n o w e m .  s z a r e m ,  p u s z y s t e m  i  t r w a łe m  p ie r z e m  K  1 6 -— , 
o d ło u c h e m  K  2 0 -— , p u c h e m  K  2 4 ‘— . P o je d y n c z e  p ie r z y n y  p o  
fC 1 0 *— , 12  — , 1 4 ’— , 1 6 — . P o je d y ń c z e  p o d u s z k i  pod  g ło w ę  p o  
'f  3 -— , 3  —  5 0 , 4 -— , p ie rz y n y  2 0 0 X 1 4 0  c m .  w ie l k .  K  1 3 — , 
15*— , 1 8 *— , 2 0 '— . P o d u s z k i  pod  g * o w ę  9 0 X 7 0  c m .  w i e l k o ś c i  
K  4 -5 0 , 5 ’— . 5 ‘5 0 . P ie r z y n y  de p c śc le la n la  z  n a j l e p s z e g o  g r a d l u  
■a p o ś c ie l  1 8 0 X 1 1 6  c m . w ie lk .  K  1 3 ’—  i  1 5 '— . W y s y ł k a  o d  

K  1 0 -—  o p ł a t n i e  z a  z a l i c z k ą  l u b  z a  p o p r z e d n ie m  n a d e s ł a ­
n i e m  n a le ż y t o ś c i .

BERGER w Deschenrtz Nr a286, Czeski las.
B e z  r y z y k a ,  b o  z a m ia n a  d o z w o lo n a ,  a l b o  z w r o t  p i e n ię d z y .  

B o g a t o  I l u s t r o w a n y  c e n n i k  p o ś c i e l i  d a r m o .

Za 4 kor.
s k r z y n k a  2 ł /2 k o p y  N r .  4. 
K w a r g l i  o ł o m u n i e c k i c h  w y s y ł a  
z a  z a l i c z k ą  f a b r y c z n y  s k ł a d  
s e r ó w  B rao l R o ln lc k lc h ,  K r a k ó w ,  
W i e l o p o l e  u l.  7 /n . —  C e n n i k i  

n a  ż ą d a n ie .

Robotnicy dzienni
z d o l n i  i  i n t e l i g e n t n i  z n a j d ą  s t a ­
ł e  z a j ę c ie  i  m o g ą  t a k ż e  p o  w y ­
u c z e n i u  s i ę  f o r m o w a n i a  n a  
m a s z y n a c h  w  o d l e w a m i ,  p r z y  
p i l n e j  p r a c y  z a r a b i a ć  p o  3 — 4  
k o r .  d z ie n n ie .  R ó w n i e ż  g j e s e  
r z y ,  t o k a r z e ,  ś l u s a r z e  i  s t o l a ­
r z e  p o s z u k i w a n i .  F a b r y k a  m a ­

s z y n  i  o d l e w a r n i a  ż e l a z a
E. BREDT I SKA, Ottynia.
B e z  K o s z t ó w

w y s y ł a m  k a ż d e m u  
s w ó j  w i e l k i  o b f i ­
c ie  i l u s t r o w a n y  
g ł ó w n y  k a t a l o g  z  
4 0 0 0  o d b i t e k ,  m o ­
c n y c h ,  d o b r y c h  i  
t a n i c h  t o w a r ó w  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

k .  n a d w o r n y  
d o s t a w c a

Hanus Monrad
d o m  w y s y ł k o w y  i n s t r u m e n t ó w  
m u z y c z n y c h  B r t i x  N r .  8 1 8  ( C z e  
c h y ) .  S k r z y p c e  d la  u c z n i ó w  
b e z  s m y c z k a ,  p o  5 '8 0 , 6 '5 0 ,  7  60. 
8 '4 0  k o r . ,  s m y c z k i  p o  — '9 0 ,  
1 '1 0 ,  1 '5 0  i  2 —  k o r .  N i e m a  
r y z y k a !  D o z w o l o n a  w y m i a n a  
l u b  z w r o t  p ie n i ę d z y .

B y  m ó j  d o m  w y s y ł k o w y  
w  c a ł y  ś w i a t  w p r o w a d z i ć ,  w y ­
s y ł a m  k a ż d e m u

3  p r z e ś c i e r a d ł a
z  n a j le p s z e j  t k a n i n y ,  2 3 5  c m .  
d łu g i e ,  1 5 0  c m .  s z e r .  z a  ty lk o  
K  8 '6 0 .  ( K o s z t u j ą  z w y c z a j n i e  
p o d w ó j n i e ) .  3 0  m tr. V *  p i e r w ­
s z e j  j a k o ś c i  r e s z t e k  i l a n e lo w . ,  
7 5  c m .  s z e r .  d o  u ż y c i a  n a  b i e ­
l i z n ę  k a ż d e g o  r o d z a j u  t r lk o  
K  11 4 0  r e s z t k i  d ł u g  o d  3 - 8  m t r  
J u l lu s  K o lt a s c h ,  G B d ln g  N r. 9 1 2  

( M o r a w y ) .
G ł ó w n y  k a t a l o g  z  p r z e s z ł o  3 0 0 0  

r y c i n  d a r m o  i  o p ł a s n i e .

C ze la d n ik a  f r y z y e - s k i e g o  
p o s z u k u j e  z a r a z  H o r a k  

R u d o l f ,  f r y z y e r  w  K a r  i n ie ,  
s z y b  H o h e n e g g r a .  W a r u n k i  p ł a ­

c y  p r z y  w s t ą p i e n i u .

S ła u n e  W ś w ie c ie  n i e ­
b i e s k i e  p r a w d z i w e  w ę g i e r ­

s k i e  d e s e r o w e  ś l i w k i  K  2 '7 5 ,  
s t o ł o w e  i  k u r a c y j n e  K  4 '2 5 ,  
j a b ł k a ,  b r z  s k w i n i e  K 3 '5 0 ,  g r u ­
s z k i ,  p i g w y  K  3  5 0 , p o  5  k l g .  
d o s t a r c z a  o p ł a t n i e  —  H e r m a n  
W e i s z ,  D o m  e k s p o r t o w y ,  M u n -  
k » c s  W ę g r y ,  L a t o r c z a  G a s s e  
N r .  7.

S u l e p  m a s a r s k i  d o b r z e  
s i ę  r e n t u j ą c y  d o  s p r z e d a ­

n i a  z a r a z .  W i a d o m o ś ć  w  d z i a ­
le  i n s e r a t o w y m  „ N a p r z o d u ”, 
u l.  F l o r y a ń s k a  5 5

W i n o g r o n a !
k u r a c y j n e  i  s t o ł o w e  n a j p r z e d -  
a i e j s z y c h  i  n a j d e l i k a t n i e j s z y c h  
g a t u n k ó w ,  o  w i e l k i c h  j a g o d a c h ,  
d o d k i e ,  ś w i e ż o  ś c i n a n e  5  k g .  
3  k o r .  5 0  h a l . ;  j a b ł k a  s t o ł o w e  
i g r u s z k i  L  z w .  „ K a i s e r b i m e n “  
i  k g .  3  k o r . ;  m i ó d  p s z c z e l n y  
a a t u r a l n y  5  k g .  p u s z k a  7 k o r .  
1 0  h a l .  d o s t a r c z a  J. P e r lm u t t s r ,  

V e r s e c z  2 0  ( W ę g r y  p o ł. )

Tryumf! Tryumf!
N a j i d e a l n i e j s z y  p r o s z e k  d o  
m y c i a  i  p i e l ę g n o w a n i a  w ł o ­
s ó w  b l o n d  i  c i e m n y c h  o d ­

d z ie ln ie .

PFOszektryuiufwsz,dziedo nabycia. 
C e n a  3 0  h a l .

Apteka pod „BIAŁYM 0RŁEM“
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł ó w n y  4 5 .

CUKRY
CIASTA

HERBATNIKI
p o le c a  fa b ry k a  h e rb a tn ik ó w
R. P ie c z a rk i,  Kraków, Poselska 16
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' Z T  UNIA KtllARDi
we Lw o w ie , u l ic a  G ró d e c k a  L . 99-
G a n *  p r z e p r a w ;  u b rę te m  2 T ryn - 
t t u  do  N o w e g o  J o rk u  I I I  k ie s ;  
k o r .  2 2 0 * — . D z ie c i  n iż e j  la l 
12 k o r .  1 2 0 * —  wraz z podatkiem
'JMf Uwałalcle aa Nr. ®9' 
l»ern'e z T r y e s t u  10 września. 
C a rp a th la  „ 24 „
S a x o n l i  „ 8  p a ź d z ie r .

2  L l w e r p o l o :  ( N a j s z y b s z e  
i  n a j w s p a n i a l s z e  p a r o w c e  ś w ia  
ta). L u s l t a n la  d n i *  7 , 2 8 / 9 ,  2 6 '  10.

Mauretania dnia 31/8, 21/9. 
12/10.

IGNACY CYPRES
Kraków, ul. Szewska 13/19.

S p r z e d a j e  t o w a r y  i  
n a d a l  p o  n a d z w y  
c z a j  n ie  t a n i  h  c e ­
n a c h :  1 B r y t a n i a  
A n k e r  R e m .  s j s t e m  
R o s k .  3 6  g o d z .  z  p ię  
k n y m  ł a ń c u s z k i e m  

K  3 '9 0 ,  1 a m e r y k .  e le k t r .  z ł o t y  
R e m .  z  m a r k ą  S p ł e n d i t ,  n a d ­
z w y c z a j  p ł a s k i ,  m o d n y  k a w a ­
l e r s k i ,  z  m e t a l o w y m  c y f e r b l a ­
t e m  3 6  g o d z .  s z w a j c a r s k i  w e r k  
z  ł a ń c u s z k i e m  K  4 '7 0 .  —  S r e -  
b r n y  K o s k o p f  o  t r z e c h  k o p e r ­
t a c h ,  b a r d z o  s i l n y  K  l i * — . S t a ­
l o w y  d - m s k i  R e m o n t o i r  K o r .  
7 '8 0 .  B u d z i k  n a j l e p s z y  K  3  — . 
Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  o d  K  2 -— . 
Z e g a r k i  z ł o t e  d a m s k i e  o d  

K  2 0 ’ - .  .
B o g a te  I lu s t r o w a n e  c e n n ik i  

ż ą d a n ie  d a< m o  I o p ła tn ie .
n a

TYLKO
W p ro s t  v. f a b r y k i
„ S U D E T I A M
K s r n ló w  n r  12  ( Ś l ą s k  a u s t r . )  |

k u p u jcie
m ęsk ie  1 d am sk ie  I
to a te r y e ,  j a k o t e ż  ś l ą s k i e  
t o w a r y  l n i a n e  n a j l e p s z e g o  
g a t u n k u  p o  n a j t a ń s z y c h  ce ­
n a c h  fa b r y c z n y c h .  W s p a -  
n i a ł e  s e z o n o w e  n o w o ś c i .  | 

R e s z t k i  z a  b e z c e n .  
Ż ą d a jc ie  p ró b e k  I  1

N a sy ła m  b ro ń  w s z e lk ie g o  ro d z a ju

n a  p ró b ą  n a  1 0  d n i.
H b f k i  l a n k a s t r y  o d  K  2 0 '— , d u -  
? B l t ó w k i  l a n k a s t e r  o d  K  3 0 '— , 
'a  m e r l a  o d  K  7 0 '— , f l o b e r t y  

? ?  K  8 -— , r e w o l w e r y  o d  K  5 '— , 
P i s t o l e t y  o d  K  2 ’—  w z w y ż .  
S j łM k l Ilustrowane darmo. F. D u s e k ,  
■ b ry k a  b ro n i,  O p o c n o  N r .  2 1 3 6 ,  

d e r  S t a a t s b a h n  ( C z e c h y ) .

PŁASZCZE
gotowe j e s i e n n e  i  z i ­
m o w e ,  a n g i e l s k i e  i  
S z e w i o t o w e ,  e l e g a n ­
c k o  w y k o ń c z o n e  p o  

cenach przystępnych
p o le c a  

PIERWSZA KRAKOWSKA
spółka k r a w ieck a  
CH. KOSSER

K R A K Ó W ,
HI. G rodzka  4 4 ,1. p.

Senzacyjnie tanio!

C o l o n s e u  H m c r i o a n ó w .  O d  1 w r z e ś n i a  s e n s a c y j n y  
p r o g r a m  o t w a r c i a !  L w y  a k to r a m i w  p a n t o m i n i e  „ M ę k i  p ie  
k i e ł n e * .  P r a w d z iw y  t e r o p la n  b r a c i  J u n k e r ,  s p a d y  ś m ie r t e l n e  
w  p o w ie t r z u .  S t a n  o b lę że n ia ,  o p e r e t k a .  T h e  3  C a lo a s ,  k o m i c z n i  
e k w i l i b r > ś c i .  F ó e  M o rg a n e ,  a k t  w o k a l n o - ś w i e t l a n y .  T h e  S IW Ic s ,  
n a d z w .  a k r o b a c i .  V a n tu r ln l,  i l u z y o n i s t a .  D a i s y  H e a rt, w o d e w i -  
l i s t k a  a m e r y k .  P e r r y  a n d  P a r r y ,  d u e t  m u r z y ń s k i .  V lt o g r a p h .

W  n i e d z i e l e  i  ś w ię t a  2  p r z e d s t a w i e n i a  o  g o d z .  4  i o  8 .
B i l e t y  s ą  w c z e ś n ie j  d o  n a b y c i a  w  b i u r z e  p . S t .  S o k o ło w ­

sk ie g o ,  u l.  J a g i e l l o ń s k a  3.

C *  k .  H p r a *  G a l i c y j s k i

A k c y j n y

Bank Hipoteczny
■, z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 6 7 .

W i a ł  i t e i j i f  2 M 6 M 0 0  K  K s p ł t a ł  re ze r. efceffl 1 0 ,0 0 0 .0 8 0  K

Filia w Krakowie, Rynek 21.
Przyjmuje wkładki pieniężna oprocentowane od 

dnia złożenia.
Udziela pożyczek budowlanych.
Kantor wymiany, sprzedaż i kopno papierów 

wartościowych i monet.
Przyjmuje w przechowanie papiery wartościowe 

i zawiaduje depozytami.
Schowki depozytowo (Safe deposits).
Poleca Jako pewną lokacyę 4% i 4W fe listy 

h i p o t e c z n e ,  pupilarne bezpieczeństwo ma­
j ą c e ,  u ż y w a n e  n a  wadya i kaucyę wojskowe.

k a sa  Zaliczkowa d la  ratalnych pożyczek I o d ­
dział zastawniczy, ul. Bracka L. 1.

Składy towarowe przy ulicy Zacisze.

Jedyny
w  K r a k o w i e  

s p e c y a l n y  s k ł a d

MEBLI
KUCHENNYCH
i PRZEDPOKOJOWYCH

E. Plessner
Pasaż Bielaka 

Rynek gł. 9 ! Stolarska 5.
W i e l k i  w y b ó r .  

C e n y  p r z y s t ę p n e .

P a n o w ie !
c i e r p i ą c y  n a  u t r a t ę  m ę s k i e j  
e n e r g i i ,  n i e c h a j  u ż y j ą  n a ­
t y c h m i a s t  d z i a ł a j ą c e g o  ś r o d k a

ML E T T I N «
z ł o ż o n e g o  z e  s k ł a d n i k ó w  c h e ­
m i c z n y c h .  —  Ż a d n e  l e k a r s t w o .  
C e n a  K o r. 5 -— . P r z e s y ł a  d y s k r e ­
t n i e  b e z  p o d a n i a  z a w a r t o ś c i .

S p o s ó b  u ż y c i a  z a ł ą c z o n y .
V . W e ln g S r t n e r ,  d ro g u e ry a ,  W ie ­
d eń, X V I I I . ,  S t e rn w a r t e s t r .  1 1 -1 2 .
D la  sta rszych  m ężczyzn  kon ieczne.

B a c z n o ś ć !
W alne dla Pań I Sportowców!

Wspierajmy przemysł krajowy I 
Precz z wyrobami zagranicznymi!

M a m  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  P .  T .  P u b l i c z n o ś ć ,  ż e  o t w o ­
r z y ł a m  p i e r w s z ą  w  G a l i c y i  m e c h a n i c z n ą  p r a c o w n i ę  
ż a k i e t ó w  w ł ó c z k o w y c h ,  s w e a t e r ó w  d a m s k i c h ,  m ę s k i c h  
i  d z i e c in n y c h ,  j a k o t e ż  w s z e l k i c h  i n n y c h  w y r o b ó w  w , z a ­
k r e s  t e n  w c h o d z ą c y c h .  J a k o ś ć  t o w a r u  n i e  u s t ę p u j e  p o d  
ż a d n y m  w z g l ę d e m  w y r o b o m  z a g r a n i c z n y m .

Żakiety damskie już od 8 koron.
P o l e c a j ą c  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  P .  T .  

P u b l i c z n o ś c i ,  k r e ś l ę  s i ę  z  s z a c u n k i e m

Felicya Dattnerowa
K ru k ó w ,,u l. K o le jow a L . 3 , p a rte r
o d  1 5  w r z e ś n i a  1 9 1 2  f a b r y k a  z o s t a n i e  p r z e n i e s i o n a  n a

ulicę/W ie lopo le  L . 15.
S p r z e d a ż  h u r t o w n a  i  c z ę ś c io w a .  —  W y s y ł k a  n a  p r o ­

w i n c y ę  z a  z a l i c z k ą .

Z je d n o c zo n e  a u s t r ia c k ie  a k cy jn e  T o w a rz y stw o  że g lu g i p arow e]

A U S T R O  A M E R I C A N A

regularna i b e zp o śre d n ia

komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady i t.
B n z k t a d  j a z d y .

a) % T ryestu  do Now ego J o rk u
A r g e n t y n a  2 8  w r z e ś n i a  L a u r a  1 9  p a ź d z ie r .
A l i c e  1 2  p a ź d z ie r .  M . W a s h i n g t o n 2 6  ,

b )  z T ryestu  do A rg entyn y
przez Rio de Janeiro

K a i s e r  F r .  J .  1 . 2 2  w r z e ś n i a  S .  H o h e n b e r g  1 7  p a ź d z ie r .
C o l u m b i a  3  p a ź d z ie r .  A t l a n t a  3 1  „

Informacyi udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 
d l a  z a c h o d n ie j  G a l i c y i  i  B u k o w i n y :  

K r a b ó w :  J e n e r x l n a  A j e n c y a  A u s t r o - A m e r y k a n y  
( G 0 L D L U S T  I S n ą ,  B iu r o  s p s d y c y j n o - k o m i s o w e )  u l i c a  L u ­

b i c z  7 , n a p r z e c i w  d w o r c a  k o le j .  
C z e r n i o w c e :  B i u r o  p a s a ż e r s k i e  A u s t r o - A m e r y k a n y ,  

R a t h a u s r s t r .  2 0 .
D l a  G a l i c y i  w s c h o d n i e j :

Lw<lw: B i u r o  p a s a ż e r s k i e  A u s t r o - A m e r y k a n y ,  u l i c a  
N a  B ł o n i e  2 , o r a z  w s z y s t k i e  p r o w i n c y o n a l n e  a j e n e y e ,  

n a s t ę p n i e
T r y e s t :  D y r e k c y a  A u s t r o - A m e r y k a n y ,  Vla Molin Piccolo
W i e d e ń :  Biuro pasażer. Austro-Amerykany, I. KSrtnerring 7.

„ Biuro pasażer. Austro-Amerykai y, II. Kaiser Josefstr. 36. 
Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany Schenker i Ska.

N0W 0SĆ! FAYORIT SSS
żurnal sezonowy na jesień I zimę 1912/1913 

wydanie z polskiem objaśnieniem mód
c e n a  K o r .  1 *2 0 , z  p r z e s y ł k ą  K o r .  1 '6 0 ,  z a  z a l i c z k ą  K o r .  1 *8 5 ,

poleca skład żurnail gotowych krojów I manekinów

M. lindan, Kraków, ulica św. Krzyża 5.
P r o s i m y  ż ą d a ć  t y l k o  z  p o l s k i e m  o b j a ś n i e n i e m .

m Kawa
na p o c z e k a n iu !  
nieb yw ale  ta n ia !  
d la  z a m o ż n y c h  
i  n ie za m o żn y ch !

H o t o  n a j n o w s z y  e k s t r a k t  k a w o w y

H A I R A C H E R A
w  t w a r d y c h  k o s t k a c h ,  s p o r z ą d z o n y  
z  n a j p r z e d n ie j s z e j  z i a r n k o w e j  k a w y .  

J e d n a  k o s t k a

T Y L K O  5  H A L .

m
m

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k l e p a c h  k o r z e n n y c h .  
G ł ó w n e  z a s t ę p s t w o  n a  G a l i c y ę  1 Bukowinę:
C H .  H .  A L T F E S T ,  L W Ó W .
Z a m ó w i e n i a  n a l e ż y  s k i e r o w a ć  d o  b :n r a  r e k l a m y :

„MERIDIOHALE“, W*. mimUw 3.
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Ternie czeskie piecze
1  ^ g -  s z a r e g o  d a r t e g o  K  2 *— , l e p s z e g o  
K  2 *4 0 , p ó ł b i a ł e g o  K o r .  3 '6 0 ,  b i a ł e g o  
K  4 *8 0 ,  I .  j a k o ś c i  j a k  p u c h  m i ę k k i e g o  

I ł r t W F H S S S l M  K  6 '— , n a j le p s z e j  j a k o ś c i  K  7 '2 0 ,  n a j ­
le p s z e j  s o r t y  K  8 *4 0 , n a j le p s z e j  j a k o ś c i  b i a ł e g o  j a k ,  

ś n i e g  K  9 '6 0 .

Gotowa pośole! z  g ę s t o  t k a n e g o  c z e r w o n e g o  
n i e b i e s k i e g o ,  b i a ł e g o  l u b  ż ó ł ­

t e g o  n a n k i n u ,  d o b r z e  n a p e ł n i o n a ,  1 p i e r z y n a  l u b  
1 p i e r n a t  1 8 0  c m .  d łu g a ,  1 1 6  c m .  s z e r o k a  K  1 0 '— , 
1 2 '— , 1 5 '— , 1 8 *— , 2 0 0  c m .  d łu g a ,  1 4 0  c m .  s z e r o k a  
K  1 3 '— , 1 5 '— , 1 8 '— , 2 1  ‘— , 1 p o d u s z k a  8 0  c m .  d ł u ­
g a ,  5 8  c m .  s z e r o k a  K  3 '— , 3 '5 0 ,  4•— ; 9 0  c m .  d ł u g ą  
7 0  c m .  s z e r o k a  K  4 '5 0 ,  5 '5 0 ,  6 '— . N i e o d p o w ia d a j ą c e  
z a m i e n i a  s i ę  l u b  p i e n i ą d z e  z w r a c a ł

D o k ła d n a  e e n n lk l w s z ę d z ie  z a  d a rm o  I  o p ła tn lo .
BENED1KT SACHSEL, Lcbes Nr 326, koło Pilzna (Czechy).

Elegancki©
Tanie

najmodniejsze i z najlepszych 
materyałów

Ubiory Męzkie
na sezon jesienny i zimowy

p o le c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e  
z n a n y  o d  l a t  2 0  m a g a z y n

knnfekcyl męskiej pod firmą

Jaki Schmaus
Kraków

G r o d z k a L 4
I-sze piętro.

Zegarek prawdziwy niklowy
Anker Remontoir

S y s t e m  R o s k o p f  P a te n t .
N r .  1 0 0 0  R  o t w a r t y  w  d o b r z e  
z a m y k a j ą c e j  s i ę  n i k l o w e j  o p r a ­
w ie ,  z  p l o m b ą  o c h r o n n ą  o p a ­
t r z o n y ,  z  ł a d n e m i  w z n i o s ł e m i  
f i g u r a m i ,  j a k :  c y k l i s t a ,  m a r y n a r z ,  
k o le j a r z ,  r o l n i k ,  j e ź d z ie c ,  g ó r n i k ,  
o g r o d n i k ,  ż n iw o ,  z  e m a l i o w ą  
t a r c z ą  i  s e k u n d n i k i e m ,  d o k ł a ­
d n i e  u r e g u l o w a n y  . . .  SC 5 * 2 0 .  

i B e z  r y z y k a !  Z a m i a n a  d o z w o l o n a  
l u b  z w r o t  p i e n i ę d z y .  —  W y s y ł k a  
z a  p o b r a ń ,  p r z e z  j a k o  ś w i a t o w ą  
f i r m ę  u z n a n ą  f a b r y k ę  z e g a r ó w

B A N K S  K O N R A D
c. i  k .  n a d w o r n y  d o s t a w c a

w Brlix Nr. 8 0 5  (Czechy)
G ł ó w n y  k a t a l o g  z  4 0 0 0  r y c i n  n a  ż ą d a n ie  w y s y ł a  k a ż d e m u  

d a r m o  i  o p ła t n ie .

Najlepsze czasu ie 
źródło zakupu! T a n i e  p i e r z e !

1  k g .  s z a r e g o ,  d o b r e g o ,  d a r t e g o
2  K ,  l e p s z e g o  K  2 '4 0 ,  n a j le p s z e ­
g o ,  b i a ł a w e g o  K  2  8 0 , b i a ł e g o  K  4, 
b  a ł e g o  p u c h o w e g o  K  5 '1 0 ;  1 k g .

)  b a r d z o  d o b r e g o ,  ś n ie ż n o - b ia ł e g o ,  
d a r t e g o  p ie r z a  K  6 '4 0  i  8, s z a -  

r e g o  p u c h u  K  6  i  7 ,  b ia ł e g o ,  d o b r e g o  K  1 0 , n a j l e p s z e g o  
b r z u s z n e g o  K  1 2 .  —  P r z y  o d b i o r z e  o d  5  k g .  o p ła t n ie .

W Ł

Gotowa pościel z c z e r w o n e g o ,  n i e b i e s k i e g o , b i a ł e g o  
a  1 8 0

lub
d łu g a ,  o k o ł o  1 2 0  c m .  s z e r o k a  w r a z  z  d w o m a  p o d u s z k a m i ,  
k a ż d a  p o  8 0  c m .  d łu g a ,  6 0  c m .  s z e r o k a ,  n a p e ł n i o n a  n o w e m ,  
s z a r e m ,  b a r d z o  t r w a ł e m  p u s z y s t e m  p i e r z e m  K  1 6 , p ó łp u -  
c h e m  K  2 0 ,  p u c h e m  K  2 4 .  P o j e d y n c z e  p i e r z y n y  K  1 0 , 12 , 
1 4 , 16 . P o d u s z k i  p o  K  3 , 3 '5 0 ,  4 .  P i e r z y n a  2 0 0  c m .  d łu g a ,  
1 4 0  c m .  s z e r o k a  K  1 3 ,  1 4 *7 0 ,  1 7  8 0 , 2 1 .  P o d u s z k i  8 0  c m .  
d łu g ie ,  7 0  s z e r o k i e  K  4 *5 0 , 5 '2 0 ,  5 *7 0 . P i e r n a t y  z  s i l n e j  
d y m k i  w  p a s y  1 3 0  c m .  d łu g a ,  1 1 6  c m .  s z e r o k a  K  1 2  80 ,
K  1 4 '8 0 .  —  W y s y ł k a  z a  z a l i c z k ą  o d  k o r o n  1 2  o p ła t n ie .  
Z a m ia n a  d o z w o lo n a ,  z o  n le o d p o w la d a jęleo pieniądza się zwraca. 

Szczegółowe cenniki darmo I opłatnie.
S. BENISCH w Deschenltz Nr 869 (Czechy)

P o  d ł u g o l e t n i e m  p o b y c i u  w  N o w y m  J o r k u  p o w r ó ­
c i ł a m  i  o t w o r z y ł a m

PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH
o r a z

:: KOSTYUMÓW ANGIELSKICH :: |
w Krakowie, przy ulicy Floryańsklej I. 16. jj 

Marya z Jurkowskich Sikorowlcz.

Północno Niemiecki Lloyd Bremen
(Norddeutscłier Lloyd, Bremen)

Generalna Agencya dla Galicy!

we Lwowie, ui. Gródecka 93.

Korespondencya w języku polskim, ruskim 
i niemieckim.

Regularna bezpośrednia komunikacya przewozowa pospiesznymi (cesar­
skimi) i pocztowymi parostatkami z Bremen: do  S t e n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
A m a r y k i  (Nowego Jorku, Galweston, Baltimore), B ra z y l i i ,  A r g e n t y n y  (Bue­
nos Aires), A u s t r a l i i ,  J a p o n i i  etc. Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej 
Ameryki. Wszelkie wyjaśnienia w sprawach podróży i sprzedaż biletów:

G e n e r a l n a  A g e n t u r a  P ó ł n o c n o  W ie m .  L l o y d a
we Lwowie, ulica Gródecka L. 93.

Artystyczna

Litografia
FR. ZIELIŃSKIEGO

K R A K Ó W ,

ul. św. Marka 1.1G
p o l e c a  n a j u p r z e j m ie j :  

Bilety wizytowe, zapro­
szenia ślubne, etykiety, 
plakaty, obrazy świętych, 
dyplomy, tablice nauko­
we, plany, autografię itd.

Długoletnia moja praca 
w pierwszorzędnych za­
kładach: w Dreźnie, Ber­
linie, Pradze i Wiedniu daje 
gwarancyę, że wykonanie 
zamówień odpowie w zu­
pełności artystycznym wy­
maganiom Szanownej P. T. 
Publiczności.

Kapsułki z latku
• c n a  H 8  feaf,

Injectlo z Matico•cna l ker.
Niezawodny i znany frodeb 
w katarach cewki używany. 
Oprócz tego wszelkiego rodzaju 
watrzykawki dla s s e i e z y a a  i 
kobiet, woreczki ( z n z p e n z e r y a )  
poleea i wyżyła dyskretnie;

APTEKA
pod „Złotym Jeleniem"
w« Lwtwls, Ryńsk 29.
Wysyłka peestewa cedziMuste

Lactol u s u w a  p o  d ł u ż s z e m  
u ż y c i u  p ie g i .

Lactol n i s z c z y  w ą g r y .  
Lactol u s u w a  w y p r y s k i  i  z a ­

c z e r w i e n i e n i a  s k ó r y .  
Lactol u s u w a  z m a r s z c z k i .  

Lartol j e s t  j e d n y m  z  t y c h  
ś r o d k ó w  t o a l e t o w y c h  f r a n c u ­
s k i c h ,  k t ó r y  w  k a ż d y m  d o m u  

z n a j d o w a ć  s i ę  p o w i n i e n .Gema ptidelka 2  K.
D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h ,  d r o -  
g u e r y a c h  i  s k ł a d a c h  p e r f u -  

m e r y i .

K O R O N A
TY G O D N IO W O
m o ż n a  s o b i e  s p ł a c a ć  u

S .  Z A H N A
FloiyaAska 31

w K r a k o w i e
doataw cy Z w ią zk u  c. 1 k. 
u rzędn ików  państw ow ych,

w s z e l k i e  j u b i l e r s k i e  p r z e d m i o ­
t y  s r e b r n e  i  z ło t e  o r a z  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  z e g a r y  i  z e g a r k i  
z  n a j s ł a w n i e j s z y c h  f a b r y k  z  5 - 
le t n ią  g w a r a n c y ą ,  p o  n a d e r  
niskich cenach, m i a n o w i c i e  
z e g a r e k  p r a w d z i w y  R o s k o p f  
P a t e n t  z a  K  13 *— , s r e b r n y  O -  
m e g a  z a  K 24*—, z e g a r e k  1 4 -  
k a r a t o w y  z ł o t y  z a  K 1 8 * — , 1 4 - 
k a r a t o w y  z ł o t y  ł a ń c u s z e k  z a  
K 9 '— , ł a ń c u s z e k  s r e b r n y  K I * —  
j a k o t e ż  1 4 - k a r a t o w e  z ło t e  p i e r ­
ś c i o n k i  i  k o l c z y k i  p o  K  3 *— . 

I  p kw stiiu  w te fż fo ge

S U S I 1BBBBBBBI ■ a a

P a n i e  d o m u !  B a c z n o ś ć !
N i e  k a p u j c i e  m a s ł a  a n i  i n n e g o  t ł u s z c z a  z a s t ę p u j ą c e g o  m a s ła ,  n i e  i p r t b o *  

r s z ę d z i e  w y p r ó b o w a n e j  m a r k i  iwiatowejw a w s z y  p o p r z e d n i o  s ł y n n e j  i  w s

BLAIMSCHEINA

UNIKUM
C «

HARGAHYNY
f i
■ i

„ U N S I C U M "  n i e  j e s t  ż a d n ą  m a r g a r y n ą  r o ś l i n n ą .
„ U N I K U M "  z r o b i o n a  j e s t  z  n a j c z y s t s z e g o  t ł u s z c z u  w o ł o w e g o  z  j a k  n a j le -

I I

p ie j  p a s t e u r y z o w a n ą  ś m ie t a n ą ,  z  t e g o  p o w o d u  m a  n a j ­
w i ę k s z ą  w a r t o ś ć  p o ż y w n a  i  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  z d r o w ą .

„ U N I K U M "  n i e  j e s t  w y r o b e m  s z t u c z n y m ,  l e c z  n a j c z y s t s z y m  M *  
t u r a l n y m  p r o d u k t e m .

U N I K U M "  j e s t  w  5 0 ® / o  t a ń s z ą  o d  z w y k ł e g o  m a d a ,  i  p o d  g w a ­
r a n c y ą  o  w i e l e  w y d a t n i e j s z ą  j a k  o n o .

„ U N I K U M "  j e s t  r z e c z y ­
w i ś c i e  j e d y n e m  p r a w d z i w e m  z a s t ę p s t w e m  m a s ła ,  
k t ó r e  w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s  z a c h w a l a n e  o  w i e l e  

W y r ó b  p r z e w y ż s z a .

© L J I 1 M S C M E I N J I  „ U N I K U M "  z a b e z p ie c z o n y  j e s t  c i ą g ł ą
p a ń s t w o w ą  k o n t r o l ą ,  c o  j e s t  u w i d o c z n i o n e m  n a  k a ż d y m  p a k ie c ie .

i i
■

T Y L K O  B L A I M S C H E I N A

s
S z a n o w n a  P a n i!

n i e  d a  a l e  z ł u d z i ć  i n n e m i  o g ł o s z e n i a m i  i  n i e c h  o ż y w aN i e c h  P a n i  
z a m ia s t  m a s ł a  d o

s m a ż e n i a
p i e c z e n i a

g o t o w a n i a
w y ł ą c z n i e  s m a r o w a n i a  c h l e b a

B l a i m s c h e i n a  m a r g a r y n y  „ U N I K U M
Wszędzie do nabycia. Na próbę darmo i opłatnie.

ZJEDNOCZONE FABRYKI MARGARYNY I MASŁA, WIEDEŃ XIV.
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ZIEL9NA 17
KABARET

BIELONA 17
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Sensacyjny program familijny!
15 — pierwszorzędnych atrakcyi — 15

Początek o godz. 8 w ieczór.
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C Z Ł O W IE KWYSTAWA
= =  PLAC WIELOPOLE. =  
W  niedziel©  15 w rze śn ia stwo budowy wodociągu 

w Tenczynku koło Krakowa
K o s z t ó w  p K ł d r ó ż y  p r z e d s ię b io r j  

s t w o  n i e  z w r a c a .
------------------------------------   [ III - - lim  Ul— — — ...... . l e n  Iium —  m m r t t t f F i & ł

t e t m m  w  M t a w t e ,  n L  F i t f e a  i l „  t t e k  f e a  B f ir. m i m .

■ OSTATNI D Z IE Ń . ■

Dobrych robotników
do robrit ziemnych

przyjmuje przedsiębior


